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„ Serbii............................... ’
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kwartalnie . . 4 złr. 50 ct.
na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 
kwartalnie . . 6 złr. —

Cena prenumeraty poza granicami pań­
stwa Austre- Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej.

Gazeta Narodowa, która nmieszcza orygi­
nalne korespondencje z Warszawy, Krakowa, 
Wiednia, Pragi, Paryża, Rzymu, Turcji i Szwaj­
carii, i nadal szczególną uwagę zwracać będzie 
na wszelkie objawy życia narodowego we 
wszystkich częściach naszej ojczyzny, do czego 
posłuży jej obok powyższych korespondenoyj, 
f  e j 1 e t o n, wyłącznie pracami oryginalnemi 
zasilany.

Iprauam y o wczesne przesianie 
prenumeraty, by szan. prenumerato­
rowi e nic dozuali przerwy w nr*' 
sylce.

L W Ó W  d. 5. września.

(Zniesienie oblężenia Chartnn . — Times o za­
wieszeniu amortyzacji dłngn egipb_iag >. — Donie­
sienia o gotujących się zamachach w Lol*„ lic —: 
iepubligue frangaise o' postanowieniach finanso­

wy i w Egipcie. — Wydalenie dwóch dziennikarzy 
z Berlina. — Fremdenblatt o wniosku p. H ■- 

snera).

Konzul francuzki telegrafował z Chartum, 
że oblęgający Gordona baszę ponieśli klęski tak 
ciężkie, że od oblężeni odstąpili. Anglicy do­
niesieniu temu wierzą i ds.lsze wysyłanie wojsk 
powstrzymali, a wyprawę nilową do skromnych 
bardzo rednknją rozmiarów.

Tmea omawiając postanowienie finansowe 
Egiptu, daje dość jasno do zrozumienia, że dziś 
tylko protektorat angielski nad Egiptem miej­
sce mieć może. Dziennik ten mówi między in- 
nemi: „Anglia, pozbawiona wszelkiej pomocy
ze strony Europy a odpowiedzialna jednak, zmu­
szoną została zajrzeć w oczy niemoźebności ró­
wnowagi budżetowej i wybrała sposób ulżenia, 
który przynajmniej -  sobą negatywne eu- 

Óskie u*u_ iie. Jeżeli posiadacze papierów 
ni< ikontencl lą z -.iwiela jma amortyzacji, niecb^ 
że sobie przypomną, że gdzie nic nie ma, tam 
i cesarz traci prawe.

Tym, którzy uspokoić się nie zechcą, że do­
kument taki, jak likwidacyjna nstawa, na pewien 
Czas zawieszony został, możemy tylko powie­
dzieć, że potrzeba silniejszą jest nawet od pod­
pisu czternasta mocarstw.8

Standard otrzymał tak ważne wiadomości 
z Brukseli, że jeśli część ich tylko jest praw­
dziwą, Anglfa drzeć musi. Depesza brzmi jak 
następuje: „Dowiaduję się ze źródła, które n- 
ważam za pewne, że irlandzcy ainvicibles“ ro­
bią w Londynie przygotowania do nowego za- 
m&chn za parę tygodni, w czasie gdy częste 
panują mgły Z pewnych powodów mniemam, 
że zamieraony jest zamach na osobistości z kró­
lewskiego i poetycznego koła. W  tym celu 
doświadczony inżynier, przedtem w nsłndze ni- 
hilistów będący, zajęty jest fabrykowaniem 
bemb. Mają być niektóre pomniki i publiczne 
bndowle & między niemi pewna liczba policyj­
nych strażnic w powietrze wysadzonemu

O’ Denovan Rossa wyznaczył nagrodę za 
rozwiązanie pytania, jakim najlepiej sposobem 
wysadzić w p ,wietrze bndynek parlamentu. Od­
powiedzi, dotąd nadeszło, uznane są za nie-
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zadowalniające. Zniszczenie publicznych gma­
chów w Lopriynie, Dublinie i Manchestrze i i 
być, stosownie do okoliczności, wykonane je­
dnocześnie, lub jedno po drugem.8

Republigue franęaise powtarza zdania dzien­
ników angielskich o środkach finansowych, któ­
rych Anglia chwyciła się w Egipcie, i dochodzi 
do wniosku, że dzienniki przyznają się, że de­
kret chedywa jest dziełem Northbrooka, jest po­
gwałceniem internacjonalnego trakt&tn, że to 
jest tylko pierwszy krok Anglii, za którym pój­
dzie zniżenie procentu od egipskiego długu. 
Bepubliąue zaprzecza, żeby konferencja dała ze­
zwolenie na ostatnie postanowienia finansowe, 
i oskarża Anglię, że poprostu chce Egipt ane­
ktować. Na miejsce prawa narodów chce Anglia 
postawić prawo mocniejszego, zachodzi jednak 
pytanie, czy na to dosyć ma siły.

Dwaj dziennik. jixie berlińscy, Al win Bdhme 
z SchOnwaldu i dr. Adolf Kohnt, żyd wę­
gierski, otrzymali nakaz opuszczenia Berlina w 
przeciąga 8 dni i niepowracania tam więcej. 
Dzienniki berlińskie nie podają przyczyny tego 
wydalenia, a w nakazie rządowym jako jedyny 
motyw jest podane, dasa sie Idstig geworden aind. 
Bóhme i Kohut należą do prasy opozycyjnej, 
chociaż wątpić należy, czy ten ostatni, który 
był redaktorem fejletonu w Berliner Ztg., mógł 
na swem stanowiska wywierać jaki przeważny 
wpływ polityczny. Obaj byli karani grzywnami 
za przestępstwa prasowe, ale to jnż dosyć da­

no, bo Kohnt przed pięcioma laty. Dzienniki 
opozycyjne uważają to wydalenie wymienionych 
iziennikarzy za nadążycie rządu, który chce w 
ten sposób pozbyć się niechętnych żywiołów, a 
nawet National Ztg. pisze, że wydalenie to jest 
nieprawnem, jeżeli nie istnieją jakieś fakta, mo­
tywujące to postępowanie. Wyjaśnienie tych 
motywów byłoby pożądane. Kohut już 18 lat 
mieszka w Berlinie, a Bobinę u.kże osiedlił się 
tam na stałe. Reknrsn Kohuta nie uwzglę 
dniono.

Gdzie to na rękę polityce hr. Taanego, 
Stara Preaae a nawet organ ministerstwa spraw 
zagranicznych Frmdblt dość przedmiotowo, choć 
często oraz z przekąsem semicko-germańskim, 
piszą o Polakach i Galicji; ale gdzie ów wzgląd 
odpada, tam oba te wiedeńskie dzienniki pół- 
urzędowe ubiegają się z Nową Pressa o lepsze 
w ścigania Polaków i Galicji, używając może 
formy trochę rozsądniejszej, ale szkodząc gorzej 
od Nowej Preasy, bo, oba dzienniki te lą go „o 
tnnr naj ty Wa-n w nfWrze iajwyiiiej. Otói tak 
czytamy pod n_»p. „Pol sil aspiracje kolejowe8 
w finansowym dziale FpndolaHu, co następuje:

„Postawiony w sejmie galicyjskim wniosek 
p. Hausnera w sprawie organizacyjnego statntn 
kolei państwowych odesłany został do komisji, 
z której zapewne wielce zmieniony wyjdzie, 
skoro własne stronnictwo (czyje?) nważa go za 
niepraktyczny i niestosowny. Jakoż sam wnio­
sek p. Hausnera nie bardzo zwrócił uwsgę pu­
bliczności ; a jeżeli przypomniemy sobie prowa­
dzone przez tyle lat boje o centralizację kolei 
galicyjskich a równocześne zdecentralizowanie 
kolejnictwa anstrj&ckiego, to można powiedzieć, 
że jnż i Galicjanie ih.jdniej się na tę sprawę 
zapatrują.

„Jeżeli więc dzisiaj wracamy do tej spra­
wy, to dlatego, że możemy z autentycznego 
źródła podać parafrazę hansnerowskiego jęku 
boleści z powodu ustanawiania Niemców jako 
budników na galicyjskiej kolei Transwersalnej. 
Rzecz dzieje się w jednym z publicznych ogro- 

.^ ^ ń sk ich , osoby są: pewien wysoki 
tnnkcjonarjusz rządowy i pewien dostojnik ga­
licyjskiego Wydziału krajowego; przedmiot roz­
mowy : kolej Transwersali i  tutaj utyskiwał 
galicyjski reprezentant krajowy na upośledzenie

ie, tylko o pozę, 
Dlski przedstawić 

polskiej central- 
ziib r- 

icnmość ze-

idjomatn polskiego przy obsadzenia posad, na 
co ów wysoki urzędnik odparł:

, „ I  cóż mamy pańskiem zdaniem zrobić, 
jeżeli pomiędzy wszystkimi kandydatami Jo 
egzaminu na maszynistów lokomotywowych dla 
galicyjskich kolei nie zgłosił się -ani  j e d e n  
polskiej narodowości? Czyż mamy pociągi od­
dać w ręce nieegzaminowanych maszynistów 
polskich i narażać życie pasażerów, albo czy 
nie lepiej brać ludzi egzaminowanych, choćby 
nawet do narodu niemieckiego należeli? Sądzę, 
że nawet w Galicji nikt nie będzie w wątpli­
wości, co czynić w takim rafie. Ba, ale też na­
wet nie chodzi tu o przekonj 
o efekt, aby biedny naród 
jako ncisk&ny 1 Galicjanie cl 
nej dyrekcji kolejowej, niezi 
stwa handlu. Ba, gdybyż t  
chcieli się postarać o zdolnfeh na te posady 
urzędników narodowości polskiej! Ależ znakomi­
te techniczne siły tego naroda, będące w słnżbie 
kolejowej, n ie  c h c ą  i ś ć  d o  G a l i c j  ; 
wzbraniają się przenieść ze swoich siedzi! dzi­
siejszych do Galicji, a zmusić ich nie r-oina.88

„Może, kończy Fremdenb t § 
a za prawdzis ść jej ręcr 
pozna, że między fantazją jf 
wielka zachodzi różnica.8 j r

Powyższa sprawa była m  L .tu , t td pv 
nownie ostatniemi czasy, tak jpfpseeket mn * w®- 
łuBzezaną, że i owe wy wodykoWIg© „wysokiego 
funkcjonarjusza rządowego8 nJb nowego nie zawie­
rają. Odpowiadamy jednak s|KZH0Wi hr. Kalno- 
kiego, aby nie sądzono, ie  spowiedź jest nie­
możliwą.

I  tak Frmdblt mylnie prawi o „polskich8 
aspiracjach kolejo rych —  bluzą praż aspiracje 
Rusinów, którzy w sejmie ktt okropnemu zgor­
szeniu Starej Press? Za wnioskiem Hansnera 
głosowali O jakiem tu „własnem stronnictwie8, 
czy p. Hausnera czy Polaków w ogóle prawi 
Frmdblt, niepodobna się domyśleć. I  jeżeli Frmd- 
blatt pod „chłodniejszem8 obecnie zapatrywaniem 
Polaków rozumie, że tej sprawy zaniechają to 
się zupełnie myli* Za „prawdziwość8, owej roz 
' i  wy chętnie pozostawiam] odpowiedzialność 
FrmdbUowi, bo jesteśmy pewni, że żaden zwła­
szcza .wysoki8 funkcjonariusz rządowy nie po­
ważył by, się w rozmowie z lada którym Pola 
kiem. a cóż dopiero z „dostojnikiem8 naszego 
Wydziałn krajowego pleść o Polakach tak bez­
czelnie jak mówić miał ów wąż Frmdblattu.

Ale dajmy na to, że ów fnnkcjonarjnsz tak 
mówił, jak „z autentycznego źródła8 podaje 
Frmdblt. W takim razie najpierw n i e p r a w d ę  
powiedział, jakoby Galicjanie żądali polskiej cen 
tralnej dyrekcji kolejowej, .niezależnej8 od mi­
nisterstwa handlu8— nam przyś” riee*ły ja t wzór 
Prasy.. . ... <,

P . w'ai  ę może powiedział p. funkcjon-- 
rjusz, ie. żaden maszynista polskiej narodowości 
nie zgłosił się do egzaminu na maszynistę do 
prowadzenia Lokomotyw. Ale natomiast znowu 
p r a w d ą  jest, że mamy t_rdzo wieln jnż egza­
minowanych maszynistów, którzy nawet służbę 
jnż pełnią doskonale; jakżeż można wymagać, 
jak p. Gzedik wymaga, aby nasi maszyniści 
pielgrzymowali aż d o W  i e d n i a, i tam swój 
egzamin po n i e m i e c k a  zdawali? Chyba że 
lokomotywy p. Czedika gadają językiem Góthe- 
go lub Struwelpetra, i tym językiem do nich 
gadać by potrzeba, aby się mszyły lub za 
trzymywały. Jeżeli pasażerowie kolei Karola 
Ludwika i Czerniowieckiej bez szwankn jeżdżą 
pociągami, prowadzonemi przez maszynistów 
„idjomatn8 polskiego, to taksamo bezpiecznie 
jeździliby i na kolei Transwersalnej.

O jakich to „znakomitych8 siłach techni­
cznych „biednego8 naroda polskiego prawi 
Frmdblt iż nie chciały przenieść się do Galicji ? 
Ów fnnkcjonarjnsz, jak widzimy z obecnej prak­
tyki na kolei Transwersalnej, nważa za Pola­
ków tych Niemców, którzy się w Galicji zro 
dzili, a potem za ojcami swymi draa en po­
wrócili, gdy się tn skończyło panowanie ger- 
manizatorów. Ależ tacy Polacy, jak i owi, któ­

rzy tyi— ,  «rwl|kn polskie noszą, chętnie nawet 
na buduiko.w głkią do kolei Transwersalnej i 
są p redylękm pnyjmowani, choć nigdy po 
polska ais noUfti' a o ile nmieli, we Vaterlan- 
dzie swoi .pomnieli. Jeżeli zaś jnż posiadają 
we Vaterlindsie tłuste posady, to przecie nie* 
bardzo im snirm o do Galicji.

To n w  marnieć można o tych Polakach, 
którzj n fdfmieekich krajach Anstrji jnż po 
siadają %  i mady kolejowe — zwłaszcza 
gdy WUpjk M i  dsek panuje w centralnym za­
rządzie k ler etóstwo 7  h i że wedłng owego 
statita orjgaafzaeyjnegr byliby tylko woźnymi 
bez żadnej władzy a z vłą odpowiedzialnością, 
wiszącymi na łasce i niełasce niemieckiej.

v 4 t, — , "tiełka zr ..dni różnica mię- 
osy fantuzją a izeczywistością8 — tylko że tn 
fai aznje ów .fnukcjonarkus8 a może tylko 
żydkowie Fremdenblattu Rzeczywistością zaś 
jest to, co my piszemy, niestety aż nazbyt pra­
wdziwą! I jeżeli ostatecznie zawsze rzeczywi­
stość bierze górę nad fantazmatami, to my mo­
żemy słusznie wyglądać naszej wygranej, bo 
Zapomocą Press i Fremdenblattów już nieraz n- 
fłłowano najprnekrętniejszemi kłamstwami i in- 
./ttr tjsm l w błąd wprowadzić sferę najwyż- 
aia, ile j»L riemjr, bez doniosłego skutku. Na 
każdy spOsóD, tei artyknł Fremdsublattu wiel 
ce spot^fuje pozycję p. Hausnera I jego wnio- 
x i .  Jnż nieraz przytaczaliśmy, że gdy my sa­

mi wzbraniamy się pracować na siebie, inni na 
nas wbrew własnej woli pracują 1

Korespondencje „(faz. N*r.“

Pary; d 21. września.
(J. 8.) W przyszły wtorek Rada ministrów 

odbędzie bardzo ważne, oddawna zapowiedziane 
posiedzenie, na którem mają być obecni wszy­
scy członkowie gabinetu, którzy bawią dotych­
czas na prowincji dla wypoczynku.

Wczoraj minister marynarki otrzymał tele­
gram od admirała Conrbeta — który stoi wciąż 
przy njócin rzeki Min — lecz telegram ten 
tylko wyłączaie dotyczy słnźby. Admirał otrzy­
mał jnż znaczną część żądanych a niezbędnych 
zapasów, oraz kilka kompanij piechoty mary 
narki, któremi będzie dowodził podpułkownik 
Bertaui - Levillain, młody czterdziestotrzyletni 
oficer jeneralnego sztaba. Jaż oddawna odzna­
czał się on wybitnemi przymiotami, które oka­
zał w wyprawach kolonialnych. W ostatnich 
czasach słnżył w Kochiuchinie, gdzie nawet 
pełnił obowiązki inspektora spraw krajowycb

Wkrótce aapewne osłyszą Chińczycy. Juk 
w iał i t&rabuów frtncnzkich i błysk bagnetów 
dziarskiej morskiej piechoty, które zmnszą nie­
godziwie przewrotny i dziki ich rząd do uzna­
nia słuszności żądań Francji i jej cywilizacyj­
nego wpływta na te milionowe mrówiska dziczy 
mongolskiej, które w Pekinie podburza Anglia, 
frymarcząca bezwstydnie.

Wścieklizna handlowej zazdrości zaślepia 
Anglię, i to nietylko jej ministrów, ale i prasę. 
Straszliwy to błąd z ich strony! Przeszło pół 
wieku zacieraną nienawiść i chęć odwetu Frani- 
enzów za niecne dawniejsze postępki Anglików, 
zaledwie zdołano nie jnż ngasić, ale tylko 
przytłumić popiołem — gdy oto wskntek sprawy 
tonkińska - chińskiej cała Anglia tak ohydnie 
postępnje z Francją, że nietylko politycznie ją 
wikła i szkodzi jej, ale nawet moralnie bez 
wstydnemi kłamstwami stara się ją zbezcześcić. 
To też rozjątrza nanowo dawne trojące niena­
wiści dwóch tych najpotężniejszych mocarstw 
morskich. Anglia nie może znieść, aby ktokol­
wiek inny oprócz niej mógł mieć posiadłości 
kolonialne — i to dziwne zaślepienie posuwa ją 
nawet do zbrodni. — Anglicy o ile mogli prze­
szkadzali wielkiemu Lessepsowi w przekopania 
międzymorza Suezu, z którego teraz najwięcej oni 
korzystają, bo droga do ich niezmiernego cesar-

22, W. Knklińiki w Krakowie.
OGŁOSZKKIA przyjmują się za opłatą 6 cnt od 

miejsca objętofoi jednego wj ar .a drobnym drukiem. 
R e k la m y  w  r n b r y e e  ,S a d e » ia n e ‘
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stwa indyjekieg została o */, skróconą — a 
niedawno temi samemu geniuszowi przeszka­
dzali w przekopania międzymorza Panamy, z 
którego takie naiwięcej będą korzystać, a osta­
tecznie zupełnie przeszkodzili zrobienia tanela 
podmorskiego pod cieśniną Kaletańską, niby z 
przyczyn strategicznych, lecz głównie dlatego, 
że to był pomyBł francuzki ego geniuszu.

O ile charakter francuzki jest lekki, chwiej­
ny, niewytrwały a popędliwy, lecz zawsze miły 
w obejściu, przyjemny i wielce pożyteczny w 
ŹTcin społecznem, o tyle ponury i przewrotny 
charakter angielski jest zimny, wyrachowany, 
zacięty i niewzrnszony — zaś chęć zysku w 
zupełności w nim zagłusza wszelkie zasady filo­
zofii, bogobojności, rozsądku, sprawiedliwości; 
bo n Anglika wszystko co Umysłowe, moralne, 
dnehowe, musi się podciągnąć pod Hczbę, która 
jest królową, honorem, nistorją, ewangelią, bi­
blią, tarczą, skutkiem i przyczyną wszystkiego, 
nawą zbawienia lub maczugą do zabójstwa tak 
jednostki jak i narodów całych.

Na kongresie w Blois między innemi roz­
patrywano i projekt inżyniera (syna jednego z 
naszych ojców z 1831 r., tn urodzonego) Mę- 
karskiego, wynalazcy wozów poruszanych ma­
szyną o zgęszczonem powietrzn. Chce on zasto­
sować ten system do balonn kierowanego przez 
kapitanów Renarda i Kresa, przez co ciężar ma- 
szynerji, umieszczonej w balonie, zmniejszyłby 
się o trzecią część, a siła byłaby większą.

Cholery dotąd w Paryżu nie mamy — po­
wtarzam — dzięki śródao* hyBienicm m We­
dle raportu dr. Prousta, inspektora głównego 
służby zdrowia — cho rs w całej połudaiowej 
Francji prawie już znłkLęła W Tnlonie f Mar­
sylii już od kilka dni nikt nie amarł. W ogóle 
zaraza skntkiem zapobiegających środków była 
bardzo łagodną, bo od 17. czerwca do 15. wrze­
śnia, pomimo iż w 17 południowych departa­
mentach grasowała, w^280 gminach, uaehorowało 
w ogóle tylko około 12 00C osób, a zmarło tyl­
ko około pięcin tysięcy. LiteZba t* o* rdzo ma­
leńka Btosnnkowo do lioaby mieszka; eów tych 
gmin i warunków klimatycznych, oraz ze wzglę 
da na nieczystość, w południowej Francji a uwła­
szcza w portach panującą.

Zeszłej nie&zieli na ludowej uroczystości w 
ogrodzie Tnilleryjskim nu dochód ofiar po cho­
lerycznych, gdzie bilety wejśeia kosztowały po 
franka, policja spostrzegła nikczemnie fałszo­
wane bilety i- podobno takich było rozprzeda­
nych na przeszło sto tysięcy franków. Śledztwo 
za spr» wcami tej podłej kradzieży jest w toku.

S e j m o w e .
L w ó w  <f. 25. września.

(Prelminarz, szkolny na r. 1885. — Kopytkowe 
tarnopolskie )

Pamiętne są zeszłoroczne rozprawy sejmo­
we nad budżetem szkolnym. Stojącemn na ubo­
cza świadkowi mogło się wydawać, że pomię­
dzy Wydziałem krajowym i Ra lą szkolną kra­
jową wybuchła Bóg wie jak sroga nieprzyjaźń. 
Jedni oburzali się też na Wydział krajowy z 
powoda jego mniemanej „zawziętości8 przeciw 
szkołom, gdy drudzy piorunowali znów prze­
ciwko władzon zkolnym z powoda ich bezła­
dnej gospodarki pomczanym im groszem publi­
cznym. I cóż jednak okazało się po wzajemnych 
objaśnieniach? Oto. żc każda z tych władz 
czyniła ze swej strony co powinna była czy­
nić — mianowicie, Wydział krajowy zabrał się 
do ścisłej kontroli nad wydatkami na cele pu­
bliczne, a Rada szkolna broniła przyjętego przez 
siebie programu pracy nad rozwojem szkolni­
ctwa w krajn. Wywiązało się zaś nieporozn- 
mienie z tego powoda, iż rząd zaniedbał ciążą­
cego na nim na mocy nstawy obowiąr ‘ n, i nie 
dostarczył władzom szkolnym odporiodniih sił 
kancelaryjnych. Ztąd powstały zawikłania ra­
chunkowe, które nieodzownie usunięte być mu-
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Dzicz na Todolu.
skreślił 

D r. H en ry k  JaBieński.

(Ciąg dalszy.)

Znów minęło lat kilka, tii irj Dymitr od­
dał synowi „mirnyciu karbowanciw8 — zaś pa- 
/och złożył w kasie oszczędności na rzecz swych 
wnukót cztery tysiące złr. — gdy wtem, wła­
śnie po odbytych chrzcinach, pewnego wieczora 
oznajmił Myron żonie, iż otrzymał nominację 
na naczelnego sędziego wKnbanowie. Wiadomość 
ta ncieszyła Dorkę niewymownie, widząc atoli, 
iż Myrona oblicze zasępione, i że u czoła mię­
dzy brwiami zarysował się pierwszy zmarszczek, 
rzekła:

— Wszak pragnąłeś stanowiska samoistne­
go, u dziś otrzymawszy takowe — zdajesz się 
być chmurnym ?

— Nie jestem chmurnym, Dorko, lecz brze­
mię samoistności z przywiązaną do niej odpo­
wiedzialnością przygniata mnie. Ja znam sto- 
sunki knb&nowieckie i wierzaj mi, że bardzo 
wiele pracy a co gorsza wiele nieprzyjemności 
czeka mnie na tern stanowiska.

I w samej rzeczy: sądowy ten powiat sły­
nął z i afgorszego zawiadywania Bzalkami spra- 
-iriedliwości. Roje pokątnych pisarzy obsiadły 
przedsionek [macha sądowego, obdzierając bie­
dną lndpość. Za grosz Judaszowy można było 
otrzymać wyiok niewinności z krzywdą bliźnie­
go. Wielmożna zaś protekcja, iak rak toczyła 
organizm tych nibyto niezawisłych sądów — 
gdzie burmistrzowali: starosta, marszałek, lada 
1 ra nia — i sędzia szedł im w ład za zimny 
nściBk dłoni lab ua herbatkę w salonie podaną.

Taką to stajnię Angiasza wyższe władze 
oddały Myronowi do „wyczyszczenia.8

Już dnia trzeciego po objęcm urzędowania 
przyszło do przykrego starcia z podwładnymi, 
mianowicie zaś z woźnym, który przyzwyczajo­
ny do łapówek, wyzyskiwał haniebnie strony. 
Myron w jednej chwili wypędził woźnego. Rzecz 
w Knbanowie niesłychana I W  dał się" przeto w 
tę sprawę hr. Pstrokalski, który najbardziej 
potrzebował tego woźnego, by mn nie doręcza­
no w terminie żadnych zawezwań — instancjo- 
nował starosta, bo i okoliczni właściciele się 
wstawiali za tym fnnkcjonarjnszem. Dość, że 
Myron kilkanaście mnsiał wytrzymać ataków — 
na które jednak spokojnie i stanowczo odpowia­
dał: „Przykro mi bardzo... lecz postanowienia 
mego nie cofnę.8

Daleko przykrzejszą sprawą było uporząd­
kowanie majątków Bierocińskich. Wedłng obo- 
wiąznjących ustaw, mieniem sierocińskiem nie 
zawiadywała rada familijna, jeno opieknn pod 
kontrolą sądu — a ponieważ sąd kubanowie- 
cki sprężystością wcale nie grzeszył, przeto sie­
roty szły w poniewierkę a mienie ich niesu­
mienni opiekunowie na swą obracali korzyść.

Jak gniazdo szerszeni przypadkiem ruszone, 
żądłami tnie _ mniemanego przeciwnik — tak 
rzncili się opiekunowie całego powiatn na sę­
dziego, którjr zażądał rachunków z mienii sie- 
rocinskiego. Setki zażaleń wniesiono do władz 
wyższych, w których nieszczędzono najpodlej- 
Bzych zarzutów Myronowi.

Ostatecznie posunięto się aż do zamierzo­
nego przekupstwa. Jeden z pisarzy pokątnych, 
który dawniej szynkownią kierował, przyniósł 
dnia pewnego do pani sędziny1 list wrzekomo 
od jej ojca pochodzący. List wyrażał prośbę 
o zatuszowanie pewnej sprawy drugiego kahal- 
niką knbanowieckiego i powoływał się na od­
dawcę. Otóż oddawca popierając słowy treść 
lista, pozostawił na stole dwie setki i umknął.

Myron przyszedłszy do domu, po raz pierw­
szy od dnia zaślnbin zbnrcr Dorkę arr za­

pełnię niezasłużenie. Biedna kobieta łzami się 
*»lewając, tłómaczyła się i i  w dobrej wierze 
list przyjęła jakoby od ojca pochodzący. Lecz 
Myron tak dłngo się nie uspokoił, dopokąd, na 
podstawie śledztwa wytoczonego, nie zamknął 
tego pośrednika za nsiłowane przekupstwo. Od 
tej chwili dano spokój sędziemu, unikając go 
z bojaźni.

Z włościanami postępował surowo, /  aden 
wybryk przeciw prawu niedoznał przebaczenia, 
w cywilnych zaś sporach uiedopuswzał wykrę­
tów, mawiając bez przestanku „oddaj coś za­
winił.8 . . ,

W pierwszych chwilach urzędowania i wło­
ścianie nie byli mn przychylni, z biegiem czasn 
jednak, przekonawszy się, & każdą najdrobniej­
szą sprawę sam przeprowadza i o takowej pa­
mięta, że sprawiedliwość wymierzana stosunko­
wo taniej wypada, albowiem odpadły liczne ko­
misje, kilkakrotne stawanie na terminach i opła­
ty sądowe, przylgnęli do sędziego, odstępując 
od wrodzonego pieni actwUi podsycanego namo­
wą wyzyskiwaczy.

Ostatecznie doprowadził sędzia do tego, iż 
strony spór w domu wiodące, stawały bez we­
zwania w dniu sądowych rozpraw,, przed sędzią, 
który słownie wyrokował o sprawie.; I  niebyło 
wypadku, by ten słowny wyrok nie był dotrzy­
many przez strony sporne.

Bndynek sądowy w najętym się mieścił do­
mu żydowskim. W chwili objęcia urzędowania 
przez Myrona przedstawiał ten przybytek spra­
wiedliwości obraz najwyższego zaniedbania tak 
zewnątrz jak też i wewnątrz, a to z brakn 
funduszów na zwyczajne urządzenie i odczy­
szczenie bndynkn. Otóż Myron postanowił zu­
żytkować pracę przestępców, którzy odsiady­
wali karę w sądowym bndynkn.

Lat dwa mozolił się nad oczyszczeniem i 
upiększeniem i dokonał ostatecznie swego. 
Gmach sądowy wyglądał przyzwoicie — we- 
w ątrz rozkład biur odpowiedni: przed każdą 
salką pokój, dla stron, które dotychczas godzi­

nami w sieniach lub przed gmachem na mrozie 
swego terminu wyczekiwały.

W walkach politycznych niebrał ndziałn 
będąc z góry przeświadczonym o bezużytecz- 
ności tychże — ilerazy jednak wezwanym zo­
stał do współudziału, stawał, nieznaczny biorąc 

d »  ► w dysknsji.
Jcim był ^Cyrna Lawrów, sędzia naczelny 

w Knbanowie.
* *

Leez wróćtay do akcji przedwyborczej.
Poć. starą lipą rozłożystą na ławce darnio­

wej, z obliczem ku zachodowi zwróconem oparty, 
stanął otec borytel i powiódł okiem po głowach 
płowowłosych zgromadzonego Indn. Uroczysta 
zalegała C’sza... tylko miarowy oddech lndn 
falował w powietrza. Słońce wzbiło się po nad 
szczyt dzwonnicy i ukośnym promieniem ozła- 
cało ten obraz pełen proBtoty a powagi*

(E e n.)

W chwili, gay w Kijowit zgromadził się 
pod przewodnictwem oberprokurora peters- 
burgBkiego synodu świętego, Pobiedonoscewa, 
sobor moskiewskich władyków, aby radzić nad 
Bkntecznem zwalczaniem szerzącego się olbrzy­
mio pomiędzy ludem na Ukrainie „sztondyzmn8 
t. j. sekty religijnej, która nie jest w grancie 
rzeczy niczem innem, jak tylko objawem od­
dzielania się narodowego elementu ruskiego od 
moskiewszczyzny i carskiego prawosławia, w 
chwili, gdy Nanmowicz i Płoszczański czynią 
tam zabiegi o uzyskanie jaknajwięcej pieniędzy 
na koszta propagandy moskiewskiego pansla- 
wizmn i prawosławia w Galicji — pojawia się 
we Lwowie niezmiernie ciekawa pnblikacja^roska. 
objaśniająca w tak dosadny sposób .morału^ 
wartość moskalofilskiej igit ai pomiędęr Rusi­

nami w Galicji, że istotnie trndno wyobrazić 
sobie, ażeby ktośkoWiek potrafił gruntowniej i 
bardziej przekonując crłą nikczemność tych 
intryg wykazać. .

Jest to broszura pani. Kornela Ustjanowi- 
cza p. t  „ M i e h a ł  Tj " d o r o w i c z  R a j e w -  
sk i m o s k i e w s k i  p a n s  l a w i z m . 8

P. Kornel Ustjanowicz jest w każdym ra­
zie niezwyczajną osobistością. Po trochę ma­
larz, po trochę poeta, po trochę publicysta (re­
daktor Batyryczno - humorystycznego pisemka 
Zerkało) insza czysta, płomienna, szlachetna, 
opowiada w tej broszurze z niezrównaną szcze­
rością psychiczny przebieg różnych przeno in, 
przez jakie przechodziły stopniowi, jego poglą­
dy na rnską narodowość w Galicji. Jest on sy­
nem ruskiego księdza ze. stryjskich gór, Miko­
łaja Ustjanowicza, którego imię poczestne zaj­
muje miejsce w halicko-ruskiej literaturze poe­
tycznej. Urabiały się n młodego Kornela w do- 
mn rodzicielskim pierwsze poglądy na świat 
pod wpływem polskiej, literatnry. Przy tern czy­
tał i śpiewał ruskie pieśni Indowe ze zbiorów 
Wacława z Oleska, czytał poezje rnskie swoje­
go ojca i Marcjana Szaszkiewicza, pieśni Toma­
sza Padnry. Czytał także w domn jakąś powieść 
moskiewską, którą Moskale zapomnieli w mar­
sza na Węgry w r. 1848.

W  r. 1858 pojechał do Wiednia, na uni­
wersytet. Tam od razn wpadł w sidła główne­
go kierownika panslawistycznej agitacji w Au- 
strji, Michała Teodorowicza Rajewskiego, pro­
tojereja przy ambasadzie moskiewskiej we 
Wiednia.

„Rajewskij — pisze pan U. o ile mi wia­
domo, jnż przed r. 1848 (cd r. 1835; p. r.) zo­
stawał w stosunkach przyjaźni prawie ze wszyst- 
kiemi znakomitościami słowiańskiemi po za gra­
nicami carstwa, i zdawał sprawę swojemu rzą­
dowi niemal o każdem uderzenia pulsu wszyst­
kich słowiańskich szczepów. Na jego ręce posy­
łała Moskwa pieniądze i przybory cerkiewne 
wyznawcom prawosławia w Turcji i w Anstrji;



szą, jeżeli administracja fandnszn szkolnego ma 
wejść na tory prawidłowe. Wiele już zrobiono 
w tym kiernnkn w ciągu ubiegłego roku, lecz 
ostatecznie nie są jeszcze wszystkie rachunki 
szkolne uregulowane — i ztąd pochodzi, że zno­
wu stoimy w tym roku przed konfliktem pomię 
dzy Radą szkolną krajową a Wydziałem kra­
jowym.

Wedle preliminarza kosztów utrzymania 
szkół ludowych, obliczonego dla sejmu przez 
Radę szkolną krajową, powinienby fundusz kra­
jowy na ten cel wyznaczyć 677.313 złr., t. j. o 
142 949 złr. w i ę c e j ,  niż było uchwalone na 
rok bieżący 1884.

Wydział krajowy wnosi natomiast, ażeby 
sejm wyznaczył na rok przyszły na szkoły lu­
dowe z funduszów krajowych dotację w kwocie 
429.277 złr. — przeto o 248.036 m n i e j  niż 
żąda Rada szkolna, a o 105.087 złr. mniej je­
szcze niż wynosi budżet szkolny tegoroczny!

Zdawałoby się, że kontrast pomiędzy wnio­
skami Wydziału krajowego a Rady szkolnej jest 
nie do wyrównania. I wielkie też panuje obu­
rzenie w biurach administracji szkół przeciwko 
Wydziałowi krajowemu z powodu tak bezlito 
ściwego obcięcia jej preliminarza. Bo czyż nie 
może to irytować, że gdy Rada szkolna, stosu­
jąc się do zeszłorocznego wezwania sejmu zwró­
ciła głównie uwagę na zakładanie szkół no­
wych, i pomnożyła istotnie w tym roku liczbę 
szkół etatowych i filialnych o 120, a Wydział 
krajowy obcina jej budżet o czwartą część 
niemal!...

Posłuchajmy jednak, jak argumentuje W y­
dział krajowy:

Otóż Wydział krajowy staje i w tym roku 
na stanowisku rachunkowem, oświadczając, że 
niech tylko administracja szkolna, t. j. Rada 
szkolna krajowa i okręgowe Rady szkolne obli­
czą się ściśle z czynnemi zaległościami swoje- 
mi, a z pewnością nie braknie im funduszów, 
pomimo pozornego uszczuplenia preliminarza. 
Wydział krajowy powołuje się mianowicie na 
tę okoliczność, że przy obliczeniu się, dokona- 
nem dotychczas dopiero z 27 Radami szkolnemi 
okręgowemi, okazało się, iż mają one do rozpo­
rządzenia snmę 528.102 złr. zaległych należy- 
tości. Jeżeli więc Wydział krajowy wnosi, aże­
by w rubryce budżetowej „Zaliczki dla fundu­
szów szkolnych okręgowych" sejm uchwalił w 
tym rokn nie 349.420 złr., jak żąda Rada szkol­
na, ale tylko 196.384 złr., mniej przeto o 153.036 
złr.., to ubytek Ów obfite ma źródło pokrycia 
w półmilionowe! sumie zaległości, które tylko 
porachować i ściągnąć należy, aby były pie­
niądze 1

Lecz właśnie w tern rachowaniu nie może 
przyjść do zgody. W  przeszłym roku wykazano 
to rządowi w sejmie w sposób nie ulegający 
najmniejszej wątpliwości, że właśnie nie kto 
inny jak tylko rząd obowiązany jest z mocy 
ustawy dostarczyć Radzie szkolnej krajowej 
i Radom szkolnym okręgowym pomocniczych 
sił biurowych i rachunkowych. Rade nierade 
dostarczyło ministerstwo Radzie szkolnej krajo­
wej dostateczną ilość urzędników rachunko­
wych, lecz żadną miarą nie chce się zgodzić 
rząd na dostarczenie potrzebnych sił kancela­
ryjnych Radom szkolnym okręgowym, i potrze­
bną na ten cel snmę 6.090 złr. schował dyskre­
tnie w rubrykę preliminarza .na rozmaite wy­
datki." Wynalazł ją tam jednak Wydział kra­
jowy, i żąda jej wyeliminowania.

Również ze względu na wyraźne postano­
wienie ustawy nie przyjmuje Wydział krajowy 
kwoty 3.000 zł., której Rada szkolna domaga 
się na rennmeracje dla inspektorów okręgowych, 
ponieważ wydatki podobne należą do skarbu 
państwa.

Z sumy 50.000 zł. wymaganej na taliczki 
„zwrotne* dla Rad szkolnych okręgowych, wy­
kreśla Wydział krajowy 45.000 zł. z tych sa­
mych powodów dla których obciął przeszło 
150.000 zł. z pozycji zaliczek bezzwrotnych — 
t. j. odsyła Radę szkolną do półmilionowego 
zapasu zaległości czynnych po powiatach.

Widzimy przeto, że w grancie rzeczy Wy­
dział krąjowy nie jest tak bardzo nieprzyjaźnie 
dla szkolnictwa usposobionym, tylko rachuje się 
z niem ściśle. A to bądź co bądź — nie jest 
źle. Wolno sejmowi postawić się na tem sta­
nowisko, że nie powinno się dla względów bu- 
chalterycznych poświęcać praktycznych potrzeb 
szkolnictwa, wolno mu odrzncić proponowane 
przez Wydział krajowy zbyt skrupulatne wy­
kreślenia, jak np. w rubryce adjutów dla tym­
czasowych nanczycieli używanych w t. z. kla­
sach paralelnych, albo na zapomogi dla gmin 
przy bndowie szkół i t. p., lecz Wydział kra­
jowy spełnił swój obowiązek, gdy przy budże­
towaniu fandnszn szkolnego chce zaprowadzić 
zwyczaj ścisłego rachowania się.

Tak postawił kwestję w przeszłym rokn w 
mistrzowskim swoim wykładzie ówczesny refe­
rent komisji bndżetowej o preliminarzu szkol­

na jego ręce szły także zapomogi moskiewskich 
sławianofilów dla stronników panslawizmn we 
wszystkich ziemiach słowiańskich."

Go niedziela, a bywało i w czwartki, zbie­
rało się w salonie Rajewskiego liczne towarzy­
stwo, którego duszą był wysoko wykształcony, 
imponującej powierzchowności, a przytem go­
ścinny, mowny i sympatyczny gospodarz domu- 
Tu spotkać można było znakomitsze osobistości 
wszelkich narodowości słowiańskich, na tle ró­
żnobarwnego roju młodzieży, przeważnie stypen­
dystów Rajewskiego. Przy czajn i cygarach to­
czyły się tam dysputy w nieskończoność, prze­
ważnie w językn moskiewskim, nibyto bez ża­
dnej rozmyślnie nadanej tendencji, lecz niewi­
dzialnie przez sprytnego gospodarza tak kiero­
wane, iż zawsze górował w nich dach p&nras- 
syzma. Tym sposobem wytwarzał sobie Rajew- 
skij całe zastępy apostołów panslawizmn dla 
wszystkich ziem słowiańskich, i tym także spo­
sobem i poczciwy Ustjanowicz stał się zapalo­
nym panBlawistą. U Rajewskiego poznał się on 
pomiędzy innymi, z Riegerem, Prażakiem, Iran- 
nerem i innymi przywódzcami Czechów, którzy 
dyplomatycznie kokietowali z panslawizmem, 
ale na serjo brali tylko swoją narodowość, na­
rodowość czeską. Ich poglądy nie trafiły jakoś 
do przekonania Ustjanowicza — jego porwał 
czarem swej ognistej wymowy hofrat Adolf Do- 
brjańskij, po niemiecku myślący panslawista. 
Nad&rmo przejezdni Moskale ostrzegali Ustja­
nowicza przed Rajewskim i jego otoczeniem, na­
zywając go szpiegem policyjnym carskiego rzą­
du we Wiedniu — on za panslawizm byłby się 
dał ukrzyżować.

Pierwszy raz powstały w nim jednak wąt­
pliwości co do wartości tej doktryny, gdy za­
przyjaźnieni z nim Artur Grottger i Andrzej 
Grabowski zaprowadzili go do bawiącego we 
Wiedniu w przejeździe z Sybiru, Bronisława 
Zaleskiego. Bronisław Zaleski był w stepach 
Aralskich jedynym towarzyszem i przyjacielem 
zesłanego tam w sałdaty przez rząd moskiew-

nym, poseł Smarzewski, i nie nlega wątpli­
wości, iż tegoroczny referent tej rubryki, po­
seł dr. Madejski również trafnie pogodzić zdoła 
rzetelne potrzeby szkolnictwa z względami ra- 
cbunkowemi, czyli mówiąc prościej: argumenta 
Rady szkolnej z logiką Wydziału krajowego.

Kopytkowe dla miasta Tarnopola dało znów 
powód do rozwinięcia się nader ciekawej pod 
względem dyalektycznym, lecz pod względem 
przedmiotowym nic nowego nie przedstawiają­
cej dyskusji. I znowu, jak co roku, „wieśniacy* 
nacierali na to rzekome opodatkowanie wsi o 
kolicznych dla wygody miasta, gdy reprezen­
tanci miast odpłacając znów pięknem za rado 
bne, wypominali ziemiańskim posłom ofiary 
miast na fundusz indemniz&cyjny, ua ssWoły i 
ua inue wvdatki, idące na korzyść nietylko s?. 
mej ludności miejskiej. Około tych argumentów 
obracały się przemowy pp. Maxa i Romarowi- 
cza w obronie tarnopolskiego kopytkowego, a 
br. Korytowskfego, Popiela, hr. Stadnickiego i 
dr. Antoniewicza przeciwko kopytkowemu. Tra 
fnie zwrócił na to uwagę poseł Romanowicz, iż 
takie wzajemne wymówki zazdrośne pomiędzy 
reprezentantami miast a wsi, nie są na miejscu. 
Wszystkie jednak z obu strou napiętrzone ba 
terje obopólnych rekryminacyj zwalił jednym 
zamachem potężną swą, niczem nieprzepartą lo­
giką szef departamentu komuuikacyj w Wy­
dziale krajowym, hr. Władysław Badeni. Spro­
wadził on mianowicie rzecz na grant ściśle 
przedmiotowy, postawił kwestję, czy w tym 
specjalnym wypadku należy uch walić dla Tar 
nopola prawo poboru kopytkowego na dalsi* 
trzy lata lab nie? Przeszedł systematycznie je 
den po drugim z podniesionych zarzutów, po­
gruchotał je bez litości, tak, iż został na pla 
cu wniosek Wydziałn krajowego i kwestja o 
gólna, czy ma być utrzymywaną nadal instytu­
cja kopytkowego w miastach, lub nie? To o 
statnie pytanie nie mogło być okolicznościowo 
przy rozprawie nad kopytkowem tarnopolskiem 
rozstrzygnięte, więc zostało nierozwiązane, a co 
do Tarnopola znaczną większością zwyciężył 
wniosek Wydziału krajowego. Inaczej być nie 
mogło.

Mowa
posła dr. T. Skałkowakiego

(w sprawie reguło eji Dniestru.)
Zanim jeszcze ustaliło się w kraju przeko­

nanie, Że konieczną jest systematyczna praca 
nad uregulowaniem naszych wód, już sprawa 
osuszenia górnego Dniestru została przez Wys. 
Izbę nznaną jako sprawa nader ważna, a wy 
magająca silnego poparcia ze strony krają. I 
nie dziw, bo ktokolwiek miał sposobność wi­
dzieć dolinę Dniestru na przestrzeni od Sambo­
ra, a raczej od Kornalowic do Rozwadowa i łą­
czące się z nią doliny dopływów Dniestru, ten 
mógł się przekonać naocznie nie będąc nawet 
fachowym hydro-technikiem, że niema w kraju 
żadnej okolicy, któraby była narażoną na tak 
olbrzymie szkody z powoda wylewów i to na 
szkody ponawiające się nie już corocznie, ale 
kilka razy do roku, tak, iż ludność zniechęcona 
ciągłemi stratami, nareszcie utraciła prawie na­
dzieję polepszenia tej sytuacji. Ooszar tej doli­
ny, przez którą płyną leuiwo z małym nader 
spadkiem i w ciągłych zakrętach wody Dnie­
stru, tudzież Strwiąża, Bystry, Tyśmienicy, Ło- 
siówki i innych pomniejszych potoków, obejmu­
je obszar conajmniej 80.000 morgów. Cyfra ta 
jest na podstawie badań technicznych obliczoną. 
Przestrzeń ta ze względn na położenie swoje 
mogłaby być nader żyzną i przedstawiałaby 
wartość może kilkunastu milionów, gdy dzisiaj 
albo leży zupełnie odłogiem, albo też jeżeli wła 
ściciele pracę i nakłady swoje ryzykują, naj­
częściej na to tylko, ażeby ponieść przy naj­
bliższym wylewie niepowetowaną zuown stratę.

Stan ten pogorszą się z każdym rokiem w 
miarę jak leśna przestrzeń, gdzie wody owe 
źródła mąją, przez wyręb coraz więcej ogołoco- 
ną zostaje. Dawniej przynajmniej przeważna i- 
lość tych przestrzeni była wolną od podatku, 
dzisiaj jak się okazuje z petycji interesowanych 
nawet i to ustało.

Ponieważ namuł pozostały po każdym wy­
lewie okrywa się z wiosną bujuą roślinnością, 
przeto zaklasyfikują te grunta jako łąki i to 
nawet do klasy wyższej, bo rzeczywiście natura 
gleby na to pozwala, ale pożytku żadnego wła­
ściciel niema. Przy znanej bezradności naszego 
lada wiejskiego w razie powodzi, tylko niektó­
rzy staranniejsi naczelnicy gmin i właściciele 
obszarów odpisanie podatków uzyskują, najbar­
dziej ci zaś ponoszą niepowetowaną krzywdę, 
bo nie mając żaduego dochodu, pomimo tego

ski narodowego poety roskiego, Tarasa Szew­
czenki. Zaleski miał po nim mnóstwo pamiątek: 
poezje i rysunki, opowiadał Ustjanowiczowi o 
jego doli nieszczęsnej w żelaznych rękach pro­
tektorów „wszechsłowiańskiej idei.*

Zastanowił się nad tem Ustjanowicz głę­
boko. Pierwszy raz deklamnjąc sobie poezje 
Chomiakowa, zapytał sam siebie, z jakiej wła­
ściwie racji wszystkie orły słowiańskie mają 
skłaniać głowy w obłokach przed potężnym or­
łem północnym? Gzy Moskale zasłużyli na to 
odznaczenie z tytułu wyższości w cywilizacji? 
Nie. Gzy z tytułu zasług dziejowych wobec re­
szty Słowian? Także nie. Więc dlaczego i za 
co ?...

Ale wkrótce zapomniał o tych refleksjach. 
Jego stosunki z Rajewskim i Adolfem Dobrjań- 
skim były tak serdeczne, tak idealne, tak grun­
townie przyzwyczaił się w ich towarzystwie 
lekceważyć Austrję ze wszystkiem co do niej 
przynależy, że ani myślał wyrzec się kiedykol­
wiek panslawizmn.

Wprawdzie trudno mu było przytłumić w 
duszy słowa Szewczeńki:

A tymci iom „perewertni* nechaj pidraatajut 
I pomoint Moskałę wy gospodaruwaty,
Taj z aatery polatano loroczku zdojmaty! 

ale nie umiał sobie zdać sprawy z ich znacze­
nia właściwego.

Nadszedł rok 1863. Ustjanowicz bawił w 
Krakowie w porze najwyższego entnzjazmn pa- 
trjotycznego — podczas wyprawy Langiewicza. 
Patriotyzm Polaków zelektryzował go. Do po­
wstania nie poszedł, bo w Polsce przyzwyczaił 
się widzieć tylko sobkowskie szlachectwo. Ale 
pod wpływem ognia czystego patrjotyzmn 
Polaków, płomieniem buchnęło w nim nowe, nie­
znane dawniej nczncie: narodowe poczacie ru­
skie, c z y s t a ,  d o d a t n i a  m i ł o ś ć  B a s i .  
Gorzko zapłakał nad dotychczasowym obłędem 
swoim — a w duszy szeptało mu: „Ty grze­
szysz, ty ciężko grzeszysz — nie porzucaj two­
jego narodu!"

podatek od tych nie pożytecznych grantów o- 
płacają. Skoro więc Wysoki sejm uznał tę spra­
wę jako nader ważną i opracowanie projektu 
przedwstępnego polecił, zajęło się krajowe To­
warzystwo politechniczne i uważając takie 
sprawy jako pierwszorzędnej doniosłości, bada­
ło ją o ile można najdokładniej.

W myśl wskazówek przez towarzystwo 
politechniczne ndzielonych, w którem jak wia­
domo pierwszorzędne w naszym kraju powagi 
ua polu hydrotecknicznem zasiadają, wypraco­
wanym został projekt, który dzisiaj może słu­
żyć za podstawę do obliczenia kosztów, i do 
rozpoznania tej sprawy pod względem fiuanso 
wym i administracyjnym

Projekt ten trojakie ma zadanie na oku. 
W pierwszym rzędzie powstrzymanie gwałto­
wności wód górskich Dniestru i jego dopływów 
przez wykopanie kanału, dla wód samego Dnie­
stru po prawej stronie doliny, począwszy od 
Kornalowic aż do Kołodrab ; dalyj odprowadze­
nie wód btrwiąża dawnem korytem Dniestru, 
które przez wykopanie kanału, już będzie dla 
samych tylko wysokich wód Strwiąża otwarte ; 
wreszcie zaleca projekt ów regulację częściową 
Bystrzycy i Tyśmienicy dla wód, któreby w 
nadzwyczajnych wypadkach się pojawiły.

Aby zbyt nadzwyczajnych kosztów niemno- 
źyć, proponuje komisja hydrotechniczna Towa­
rzystwa politechnicznego utworzenie rezerwoa- 
rn w górnej częśd bagien, gdzie woda byłaby 
chwilowo zatrzymywaną, ponieważ bowiem do­
świadczenie uczy, iż zwykle woda w 25 godzinach 
opada, więc gdyby jak projekt zaleca w tych 
rezerwo&racb się zbierała, możnaby wylewom i 
szkodzia zapobiedz, a następnie powoli zebraną 
w rezerwoarach wodę odprowadzić. W ten 
więc sposób byłyby powstrzymane wody gór­
skie od wylewów.

Drugiem zadaniem projektu jest odprowa­
dzenie wód atmosferycznych, które spadeją dziś 
na przestrzenie zabagnione, tak, aby te prze­
strzenie zdolnemi do kultnry uczynić To stanie 
się przez przeprowadzenie rowu osuszającego 
środkiem dzisiejszych bagien. Wreszcie użyźnia­
nie tych przestrzeni owej doliny, które tego 
potrzebują przez stopniowe i systematyczne na- 
mulanie, ma być uskutecznione w ten sposób i 
z owego kanałn dniestrowego, który pójdzie 
prawym brzegiem doliny i z dzisiejszego łoży­
ska Dniestru, które obydwa koryta leżą wyżej 
niż środkowa część bagien rowy do namulania 
mogą być urządzone i namulanie z jak najle 
pszym skutkiem zostanie przeprowadzone.

Po ostatecznem zbadania tego projektu 
przez komisję hydrotechniczną Towarzystwa zo­
stał ten projekt przedłożony w ciągu tegomie 
siąca Wydziałowi krajowemu, ze stanowczem 
tej komisji fachowej oświadczeniem, że rzecz 
pod względem technicznym jest dojrzałą i że 
należy się zastanowić nad finansową i admini­
stracyjną stroną tego przedsiębiorstwa.

Pod względem finansowym rzecz właśnie w 
tym rokn znacznie na korzyść naszą się zmie 
niła. Dawniej rząd więcej jak */, część kosz­
tów nie chciał żadną miarą na tego rodzaju ro­
boty łożyć.

Dziś wobec ustawy z 30. czerwca br. zasi­
łek ze skarbu państwa do wysokości 50% su­
my kosztorysowej z góry jest zapewniony. Wię­
cej nawet niż 50%, bo */6 kosztów rząd dał na 
mocy specjalnej ustawy na regulację rzeki 
Drawy w Karyntji, tak iż ze sumy 2% milio­
nów kosztów, 1 % miliona rząd wziął na siebie, 
a z owego miliona, który z kosztów tej regu­
lacji pozostał do podziała na kraj i strony in­
teresowane, znów rząd % cześć tytułem bez 
procentowej zaliczki zwracalnfcu po 10 latach n- 
dzielił.

Można więc mieć uzasadnioną nadzieję, że 
i w tym wypadku rząd, zwłaszcza po smutnych 
doświadczeniach tegorocznych, z rychłą i wy­
datną pomocą przyjść nie omieszka. Podwzglę 
dem zaś formy, w jakiej to przedsiębiorstwo ma 
być przeprowadzone, zaleca się niewątpliwie za­
niechanie praktykowanej dotychczas formy spó­
łek wodnych, ponieważ mieliśmy aż nadto wie­
le przykładów, że ta forma przy większych re­
gulacjach jest nader niepraktyczną. Może ona 
być odpowiednią, gdzie niewielka ilość intere­
sowanych przychodzi, ale gdzie liczba intereso­
wanych idzie w tysiące, gdzie mnóstwo gmin i 
kilka powiatów ma konkurować, tam forma ta jest 
nieprzydatną, a chcąc ją zastosować do regula­
cji Dniestrn, znaleźlibyśmy się w tej sytuacji, 
co spółki wodne w powiecie mieleckim, które 
po 10 latach w stadjum dochodzeń przygoto­
wawczych się znajdowały i dotychczas w, życie 
wejść nie mogły. Zaleca się zatem na ten wy­
padek uchwalenie osobnej nstawy krajowej, któ­
raby unormowała odział kraju i obowiązek stron 
interesowanych do poniesienia kosztów, a jestto 
i warunkiem, postawionym w ustawie państwo­
wej z 30. czerwca, że tylko dla takich przed­
siębiorstw pomoc ze skarbn państwa będzie za­

w rócił więc do Lwowa z zachwianemi mo­
cno teorjami, które ma tak pracowicie wpajali 
przez długie lata Rajewskij i Dobrjańskij. Tn je­
szcze bardziej wytrzeźwiał, gdy z bliska przypa­
trzył się 8erwilistycznym, niesmacznym, banal­
nym postaciom przewódzców świętcjurskich, 
którzy byli z rodu, języka i obyczaju Rusina 
mi, z przekonania Moskalami, a w czynach swo­
ich nędzuem narzędziem Niemców.

Ukrainofilstwo już się szerzyło wówczas 
w Galicji, lecz nie dojrzało jeszcze do tego sto­
pnia, ażeby można było jasno określić jego zna 
czenie narodowe i polityczne. Nie wystarczało 
więc Ustjanowiczowi, który przyzwyczaił się 
jnż w towarzystwie wytrawnych ludzi u Ra­
jewskiego, do dokładnych defluicyj. Pansla­
wizm, ze swoją potężną podstawą materjalną 
w caracie, imponował mn jeszcze zaw 
się — chociaż zbierał go lęk przed nim, i bez 
wyrzntów snmienia nie mógł o nim myśleć. Przy 
pierwszej lepszej okazji pojechał przeto za kor­
don, przez Chełm aż do Moskwy i Petersburga, 
aby poznać z bliska rodaków Chomiakowa i 
Puszkina — i zbadać panslawizm na grancie, 
w ojczyźnie jego.

I cóż widział, co usłyszał tam po drodze? 
W Chełmie poznał się z wszystkimi wy­

chodźcami z Galicji, którzy tam dla rnbli po­
szli gnębić unitów. Pyta jednego z nich:

-r  Jak wy tu żyjecie?
—  Oto jak widzisz, — odpowiedział mu za­

gadnięty — jak te krnki, co zleciały się na pol­
skie ścierwo.

„Ten cynizm podły — pisze pan Ustjano­
wicz — tak mnie zaboiał, że we wiersza, peł­
nym goryczy, pogardę moją dla nich wyrazi­
łem."

Mówił z osławionym „diejatelem" moskiew­
skim, kniaziem Czerkaskim. Ten mh oświad­
czył, że ruscy Galicjcnie nie są przydatni do 
słażby moskiewskiej, bo jeżeli który z nich ma 
choć trochę ambicji i uczciwości, to jeśt do czy - 
nowniczej służby zanadto liberalnym, a tacy,

pewnioną, klóre na mocy specjalnej ustawy kra­
jowej przychodzą do skntkn. Zresztą mamy w 
tej mierze przykład bardzo świeży tegoroczny 
jak ta rzecz została urządzoną w Karyntji; tak, 
że mniej więcej, ponieważ i suma kosztorysowa, 
zbliżona i w ogóle stosunki dość są podobne, z 
małemi zmianami mogłaby służyć ta nstawa 
jako wzór dla regulacji Dniestrn. Zarząd takiej 
spółki porucza ta nstawa bardzo praktycznie 
komisji mięszanej, w której w równej połowie 
jest reprezentowany rząd i kraj, mianowicie 4 
członków mianuje rząd, drugich czterech człon­
ków wybierają interesowani, tj dwóch Wydział 
krajowy dwóch zaś sami właściciele. Tak zło 
żona komisja, pod przewodnictwem prezydenta 
kraju, załatwia wszystkie ekonomiczne i admi 
nistracyjne czynności; nchwały jej rząd krajo­
wy jest obowiązauy wykonać.

Zdaje mi się, że przy przedsiębiorstwie tak 
rozległem, w ten sposób urządzona administra 
cia był by daleko odpowiedniejszą, niż wybór 
Wydziału spółki wodnej, który ostatecznie ani 
tej powagi mieć nie może, ani tej rękojmi spra 
wiedliwości nie daje.

W nadziei przeto, że Wys. Izba uzna, iż 
sprawa o tyle już jest dojrzałą, aby raz wyszła 
ze stadjum projektów i dochodzeń, upraszam 
o odesłanie mego wniosku do komisji powo 
dziowej.

T E A T R .
Stary to nass znajomy — ten „Zięć pana Poi 

rier" ; posiada jednak cudowny eliksir hr. Caglio­
stro, bo wiecznie jest młodym i jest tak weB dym 
gościem na scenie dzisiaj, jak przed kilkunasty 
laty. Znamy go wszyscy, więc pisać o nim nie 
potrzebujemy.

W sztuce tej p. Angiera i Sandeau przeciw­
stawione są dwa światy. Arystokracja rodu i pie­
niędzy ścierają się ze sobą, a tarcie to wytwarza 
ciągle elektryczne iskry komizmn i humoru.

Reprezentantami tych dwóch obozów byli 
wczoraj p. Wi jdałowiaz (Poirier) i p. Woleński 
(Gaston, margrabia de Presles).

Gra p. Wojdalowlcza była studjum głęboko 
obmyślanem i sumiennie opracowanem; p. Wojda- 
łowicz umiał być w każdem słowie i geście spano- 
szonym dorobkiewiczem i jako taki odbijał jaskra­
wo od zięcia swego, margr. de Presles, któremu 
p. Woleński nadał silny koloryt arystokraty nie 
mogącego się pogodzić z plebejskiemi nawyczkami 
i poglądami teścia.

Antoniną była pna Stachowiczówna. Niejedno­
krotnie pisaliśmy już o postępach tej artystki a 
jeżeli zaznaczamy to i dzisiaj jeszcze, to mamy na 
myśli zdanie: i i  pochwał nigdy za dużo. Mniema­
my, iż pna Stachowicz nie zepsuje się — i skła­
damy hołd uzcania grze jej wczorajszej.

Wdzięczna rola Antoniny wyszła w jej inter­
pretacji znakom'cie. Chwile dramatycznego po 
kroju traktowane były bardzo zręcznie, co przy­
czyniło się do powodzenia sztuki o tyle, że „Zięć 
pana Poirier* trzymany był w należnym komedji 
tonie i nie przemieniał się w niesmaczną zawsze 
mięizaninę koturnowego dramatu i lekkiej, salo­
nowej komedji.

Umieć grać w tonie sztuki — to sztuka.
Wreszcie powinnibyśmy pochwalić toaletę pny 

Stachowiczownej; brak erudycji w tym kierunku nie 
pozwala nam wydawać orzeczenia krytycznego. 
Dość na tem, że była ubraną prześlicznie.

Inni artyści grali poprawnie. Podnieść prze- 
dewszystkiem wypada grę p. Ruszkowskiego i p. 
Dębickiego, który był wybornie ^charakteryzowany 
i stworzył nadzwyczaj ndatną postać lichwiarza.

Wznowiona sztnka utrzyma się zapewne dłuż­
szy czas w repettaarzn.

Crtiika liijuifi i itiitjKtu,
Dnia 25. Wrzeinia.

* stan pawietrza. Obserwatorjnm szkoły poli­
technicznej donosi:

Średni a znacznie wysoki stan barometru z 
wczorajszego dnia zredukowany do poziomu Adrja 
tykn był 768s mm; zmienność temperatury w prze­
ciągu 42 godzin do dziś 7. rano była znaczna i 
wynosiła 18#C.; opad wczorajszego deszczu wyno­
sił 12« mm.; najwyższa temperatura wczorajszego 
dnia była 14% najniższa dziś e 7. rano 4®, C.

Przy wietrze wsohodnio-połndniowym, tempe- 
ratnra średnia, dnia pozostaje poniżej 14°, tj. śre- 
niej września, stan nieba w dzień zmienny, nad 
wieczorem się wyjaśnia, powietrze wilgotne, w nocy 
i rano mgła, deszczn nie ma.

* Teatr. Dzisiaj we czwartek d. 25. b. m.: 
„Carmen" ,  opera w 4 aktach J. Bizeta, z panią 
Boeskaj w roli tytułowej.

Jutro w piątek dnia 26, b. m.: „ Z i ę ć  p a ­

co chcą jej służyć tak, jak ona tego żąda, to 
„krajna drań i swołocz".

„Okropne tam życie w Chełmie — pisze p. 
Ustyanowicz. — Żyją tam zmięszani z sobą Po­
lacy, Moskale i Rusini galicyjscy, a wszyscy 
nienawidzą się nawzkjem wściekle. Kiedy raz 
żartem zapytał jeden z dygnitarzy moskiewskich 
ks. Krynickiego, Galicjanina, obecnie rektora 
seminarjum szyzmatyckiego w Chełmie, jakby 
też Rusini przyjęli w Galicji moskiewskie w oj­
ska, wykrzyknął ten w namiętnej pasji: „Drat’ 
sa bndiom protiw was, wot sito!"

A Moskale mn mówili: „U nas żaden po­
rządny człowiek dobrowolnie nie idzie służyć 
w Polsce. Bo jak to można iywy naród de­
ptać nogami 1"

W C h e ł m i e  w i ę c  z a ś w i t a ł o  mu w 
g ł o w i e ,  ż e  K o s t o m  a r o w,  M i k l o s i c z  i 
i nn i  u c z e n i  m i e l i  r a c j ą ,  g d y  d o w o ­
d z i l i ,  że M o s k a l e  a R u s i n i ,  t o  d wa  
z u p e ł n i e  o d d z i e l n e  n a r o d y :  p o z n a ł ,  
i e  K s s i s  n i e  p o t r a f i  b y ć  M o s k a l e m  
g d y b y  n a w e t  c h c i a ł !

Dalsza wędrówka w granicach caratu u- 
twierdziła go w tem przekonania. Raz np. po­
wiedział mn jakiś Moskal w Petersburga:

— Toż wy sobie myślicie naiwni, ze u nas 
każdy Russki czyta Chomiakowa 1 Sławianizm 
bywał u nas czasem w modzie, ale to tylko na 
chwilę. Zapłaciliśmy wtedy haracz w skład­
kach na różne zagraniczne narodowości sło­
wiańskie, ale mówiąc prawdę, bardzo mało nas 
one interesają. Co nas Chomiakow obchodzi — 
Chomiakow, prorok jakichś tam Sławian, nie 
Russkich! Wiecie, że gdy my sobie zażartować 
chcemy z innych narodów, to nazywamy Fran 
enzów Francuziszlti, Niemców — Niemczurki, Po­
laków — Polacziszki, a was — Chachłyszki; 
jeszcze chwilka, a usłyszycie jak my złajemy 
wszytkich owych Sławian miłych, co nas naga 
bują swojemi sentymentami: bratuszkami-ma-
stenniatkami.

A inny znów, uczciwy Moskal wręcz po-

na P o i r i e r " ,  komedja w 3 aktach Emila An 
gier i Juliusza Sardou i „ P o ż y c z  mi i w e j  
żony*,  komedja w 2 ak. M. Desvallieres.

W sobotę przedstawioną będzie po raz pierw­
szy cpera komiczna, do której libretto napisali Chi- 
Tot i Dnrn z muzyką Andrana. Tytnł francuski tej 
opery komicznej jest „ G i l l e t  de N a r b o n n e " ,  
a polski „ P i e r ś c i e ń  r o d z i n n y " .  Treść do 
libretta antorowie francuscy wzięli z komedji Szeks­
pira : „ Gdy k o n i e c  dobry,  w s z y s t k o  do­
bre*.  Operetka ta doznała w przeszłym roku nad­
zwyczajnego powodzenia tak w Paryżu jak i in­
nych miastach stołecznych. Osobliwie przypadła do 
smaku ^for*zawie, glzie ją bezustannie przedsta­
wiają. w Berlinie, w teatrze Walhalla, będzie w 
października przedstawioną, a w głównej partji 
wystąpi pani Zimajer, która kilkadziesiąt razy śpie­
wała ją w Warszawie.

Prawo przedstawiania oper „Carmen"  i „O p o- 
w i e ś c i  H o f f m a n a " ,  nabyła dyrekcja teatrn 
lwowskiego na rok jeden, który się kończy z dniem 
30. wrziśaia. Po raz ostatni więc te opery będą 
dane w teatrze, i to „ Car men"  dzisiaj a "Opo­
w i e ś c i  H o f f ma n a *  w niedzielę.

* Kradzieże w kościołach. I świat złodziejski 
nlega panów; nin kapryśnej królowej — mody; i 
świat złodziejski ma swoje sezony. Złodzieje w wię­
kszych miastaoh europejskich, których esyny stają 
się rosgłośne w całym świecie, mają sezon rozbi­
jania banków i kradzieży pocztowych; złodzieje na 
mniejszych widowniach, jak n. p w skromnym Lwo­
wie, używają obecnie w całej pełni wszelkich przy­
jemności, jakie przynosi z sobą sezon kradzieży w 
kościołach.

Jak wczoraj w parn słowach donieśliśmy, o- 
kradziono onegdajszej nocy kościół św. Mikołaja, 
który jest w tej porze trzecim z rzędu kościołem 
okradzionym. Urzędowe sprawozdanie o tej kradzie­
ży tak opiewa:

„Złodzieje przelazłszy wysokie sztachety na po­
dwórze, położone przed gmachem wszechnicy, do­
stali się do okna, a skręciwszy sztabę w kracie, 
włamali się do zakrystji. Rozgospodarowawszy się 
tntaj, rozbili kijka szuflad, szukając sreber kościel­
nych, lecz nie natrafili szczęśliwym wypadkiem na 
miejsce, w którem znajdowało się 14 kielichów, 
przeważnie srebrnych i monstrancje. Łudząc się sre­
brną powłoką bakfongowych dwóch lichtarzy trzy- 
ramiennych i dwóch dwuramiennych, tudzież gór r 
nej części dwóch trzyramiennych lichtarzy, zabralij 
takowe, nadto zdarli małe dwie korony, djamenci- 
kami ozdobione, z obrazn Matki Boskiej i Pana 
Jezusa, sznurek drobnych krągłych koralików z 
pierścionkiem, obrączkę ze srebrnym medalikiem i 
bakfongową łódkę na postnmencikn na kadzidło, 
wraz z takąż łyżeczką, wreszcie skarbonkę, którą 
znaleziono dziś rano zgrnchotaną w krzakach ogro­
du botanicznego. Dragą drewnianą skarbonkę, ze 
słabszem zamknięeiem, rozbili złoczyńcy i pozosta­
wili w kościele. Pod oknem, którem włazili do za­
krystji, znaleziono drabiakę, pasek, krawatkę i gu­
zik, zaś pod bramą podwórza jeden dwnramienny 
lichtarz, który złodzieje w po apiechu tamże zgubili.

Kradaieź ta tak śmiała wykazuje znowu jak 
stołeczne miasto Lwów zabezpieczone jest pod 
względem służby bezpieczeństwa publicznego. Przy 
tej sposobności musimy przypomnieć, że miasto li­
czące przeszło 100.000 mieszkańców posiada słu­
żbę bezpieczeństwa publicznego złożoną i  32 poli­
cjantów, z których szesnastu jest tylko w służbie 
czynnej, podczas gdy drngieh szesnastu odpoezywą. 
Odliczywszy szarze, chorych policjantów, a wresz­
cie policjantów siedzących w kozie, to jnż licząc 
tak, aby nie żałować sobie ich wcale, wypadnie 
jeden organ policyjny na 10.000 mieszkańców. To 
trochę za mało. Wziąwszy liczbę 10 policjantów 
pełniąoyeh słnźsę w pewnym czasie np. w nocy w 
stosnnkn do zachodzących równocześnie bijatyk, 
kradzieży, rozbojów, awantur szynkownych, przeje- 
chań, nagłej niemocy, nieszczęśliwych wypadków i 
t. d. okaże się, że stosnnek ten jest nadzwyczaj 
mizerny, a liczbowy wyraz jego maleje niemal do 
zera, jeśli się zechce co do kradzieży i napadów 
uwzględnić jeszcze intelligencję i gorliwość służbo­
wą policjantów w stosnnkn do* sprytn, zapobiegli­
wości, rafinerji i... gorliwości złodziejskiej.

Podobny stosnnek zachodzi co do nienniformo- 
wanej służby policyjnej, czyli t. zw. agentów i re­
wizorów, którzy oprócz niewielu zdolniejszyoh, nie 
mogą, mimo nąjlepsnyoh mele ehęei dosięgnąć wy-, 
żyny najskromniejszego gaboriowskiego bohateraJ 
Ale i chęci u wszystkich ni* mogą być nąjlepizej 
bo agenci tak licho są płatni, że za to, co wy­
starcza z wielką biedą na wyżywienie rodziny, ża­
den przecież nie będzie dokazywał cudów zręczno­
ści, bo do tego także pieniędzy potrzeba, ani na­
rażał życia własnego — i tego nawet żądać nie 
można.

Tak stoi sprawa z lwowską policją, a wobec 
tego dziwić się nie można tema, że złodzieje ba­
wią się 1

* Na obiad dzisiejszy, który daje prezes Tow. 
kred. JE. hr. R n s s o c k i na cześć ministra Zie- 
miałkowskiego, otrzymali zaproszenie: JE. p. na-

wiedział p. Ustyanowiczowi, że pogardza ubó­
stwianym przez niego Chomiakowym, który 
śmiał przeklinać polskich patrjotów w r. 1831 
za to, iż chwycili za broń za wolność narodn 
swojego, gdy Chomiakowemu zachciewało się, 
aby wszyscy Słowianie zapomnieli o swej prze­
szłości na korzyść Rosji. Eto nie błagorodno— 
to nieszlachetnie !...

Uznał to p Ustyanowicz, i coraz bardziej 
tęskno coraz bardziej cudzo było mu pomiędzy 
Moskalami. Powrócił do kraju innym csłowie- 
kiem : powrócił Rusinem, wyleczonym z pansla- 
wistycznych mrzonek na zawsze.

Tu z całym zapałem dopomagał do zwale­
nia oschłego, beztreściwego świętojnrstwa, i 
walczy z moskalofilstwem. O naukach niebo­
szczyka Rajewskiego zapomniał zupełnie. Jeź­
dził do Kijowa. Tam przypatrzył się z bliska, 
jak pod całunem carskich rządów żyje tajemnem, 
ale potężnem życiem organicznem w masach 
ludu, narodowość rnska — podobnie „jak runi 
się zboże na bujnej, dobrze sprawionej niwie 
pod pokrywą śniega."

Więc w masach ludn ruskiego nurtuje dziś 
praca p. Ustyanowicza i jego przyjaciół poli­
tycznych nad rozwojem narodowości ruskiej w 
Galicji. O zgodzie z Polakami nie myśli on 
dziś jeszcze, bo w polityce polskiej w Galicji 
widzi tylko „samolubne wyzyskiwanie kraju 
przez szlachtę, która dla propinacji gotowa 
najważniejsze interesa narodowe poświęcić, i 
dobrowolnie gnie kark w jarzmo upadlającej 
dobrowolnej niewoli ekonomicznej n żydów*; 
moskalofl mi pogardza, a cały jeg program 
zamyka się w dążności: by legalnemi środ­
kami konstytucyjnemi budzić w masach ludn 
ruskiego narodowe poczucie ruskie, i chronić 
ten lud od wpływów moskalofilów — i Po l a -  
k ó w...

I j e s t  p r z e k o n a n y m  p a n  U s t y a ­
n o w i c z ,  i ż d a l e k o  j nż  z a s z l i  on i j e g o  
p r z y j a c i e l e  w t e j  r o b o c i e  I

M .



mlestnik, wlcepmydent namiestnictwa p. Loebel, 
ks. biskup Morawski, hr. Józef Męoifiski, hr. Stan. 
Bp.deni, hr. Jan Tarnowski, ks. Jerzy Czartoryski, 
pp. Staś. Poianowski, Jnlian Korytowski, Zygm. 
Dembowski, i Dawid Abrahamowiez.

* W kościele 00. Bernardynów odbył się wczo­
raj o godz. 7 wieczorem ślub radcy sądowego dr. 
Dylewskiego z panną Noskiewiczówną córką za- 
wczeónie zmarłego i powszechnie szanowanego le­
karza.

* Posiedzenie Towarzystwa nanczycieli szkół 
wyższych, odbędzie się w sobotę dnia 27. września 
o godzinie 6. wieczorem w sali fizyki szkoły real­
nej. Na porsądkn dsiennym: 1) o nauce historji 
naturalnej w gimnazjach, ref. dr. Ignacy Petelenz; 
2) o nance języka niemieckiego w niższych kla­
sach, ref. p. Ludwik Salo; 3) luźne komunikacje.

* Publiczny popie i doroczna musztra z przy­
rządami pożarniczomi członków korpusu lwowskiej 
straży ogniowej ochotniczej „Sokół", odbędzie się 
w niedzielę dnia 28. września r. b. o godzinie 4. 
z południa w dziedzińcu ratuszowym.

* P. Bruno Abskenowicz, b. docent politech­
niki lwowskiej bawi obecnie w Filadelfii jako wy­
słannik kilku dzienników francuskich, w celu zda­
nia sprawy o najnowszych postępach elektrologii z 
okazji wystawy tamtejszej.

* Trafne rozporządzenia. Magistrat wydał 
rozporządzenie, źe przekupkom mającym siedzibę 
na placu Krakowskim, w Rynku i na placu Hali­
ckim nie wolno dłużej sprzedawać jak do godziny 
2. popołudniu. Każdy łatwo może zrozumieć tra­
fność takiego rozporządzenia, które ma na celu U- 
trzymanie porządku w tych miejscach, co staje się 
niemożliwem, jeżeli straganiarki siedzą do późnej 
nocy.

Zarządzenie to jednak nie było ściśle wypeł­
niane, dzięki nioperadności naszych organów magi­
strackich, co spowodowało p. prezydenta miasta, 
że wczoraj sam się ndał na owe miejsca i osobi­
ście zarządził co było potrzeba.

Szczególnie w obecnej jesiennej porze powinien 
magistrat rozwinąć większą energię i nie dozwolić, 
abyśmy - brnęli po kostki w błocie. (m)

* „Gwiazda*■ Stow. rękodz. „Gwiazda* urzą­
dza w niedzielę 28. września r. b. wieczorek z tań­
cami ; zaproszenia otrzymać można w biurze Sto­
warzyszenia.

* Druga wystawa obrazów. Znakomity nasz 
malarz, p. Juliusz Kossak, przysłał wczoraj zbiór 
akwarel, które zdaniem znawców, do arcydzieł jego 
pendzla należą W dwunastu akwarelach przedsta­
wiona jest „Historja znakomitych czynów rodziny 
Fredrów.* Jest tam dziewięć kompozycyj i trzy 
portrety. Obrazy wystawione będą już w dniach 
najbliższych w sali „Frohsinn* (Hotel George’a)

* Nagły wypadek. Dziś o godzinie 10. powiła 
dziecię żydówka wyrobnica na ulicy Kazimierzów 
skiej, przed zakładem karnym, nie miała bowiem 
tyle ezasn, aby pójść już nie do swego pomieszka 
nia, ale wejść do jakiego domu.

* Kilka rodzin, głęboko dotkniętych podczas 
smutnych obrzędów pogrzebowych na cmentarzu 
Stryjskim, procedurą przyjętą przy spuszczaniu 
trumien do grobów, uprasza nas o zapytanie Kidy 
miasta, czy budżet miejski nie wystarcza już na 
sprawienie kilku postronków. Brak ich widocznie 
powoduje, że dziś do grobu wrzuca się trumny a 
nie spuszcza. Jesteśmy przekonani, że gdyby nawet 
budżet miasta nie podołał takiemu nowemu cięża­
rowi na potrzeby gminne, p. Marschal, członek Ra­
dy miejskiej, ofiaruje parę postronków bezpłatnie.

* Dyrekcja teatru odstąpiła na korzyść To­
warzystwa miłosierdzia pod godłem „Opatrzności* 
użysty dochód a przedstawienia w d. 90; 'but., tj. 
w najbliższy wtorek odbyć się mającego. Dane bę­
dą: komedja Zaleskiego „Przel ślabem" | „Złoty 
cielec" Stan. Dobrzańskiego. Towarzystwo, które 
przeszło 60 ubogich ma na swem utrzymaniu, po- 
trzebnje funduszów na zaknpno prowiantów zimo­
wych, ma zatem nadzieję, że szanowna publiczność 
znown przyjdzie mu w pomoc, zakupując jak naj­
więcej biletów na powyższe przedstawienie, których 
dostać można od dnia dzisiejszego począwszy w 
księgarni pp. Seifarta i Czajkowskiego, zaś w dniu 
przedstawienia w kasie teatralnej.

* Przemyśl. (*) Spodziewani są u nas niezwy­
kli goście. Część „Lutni", lwowskiego Towarzystwa 
śpiewackiego, przyjeżdża do naszego grodu ua kon­
cert, aranżowany staraniem burmistrza na cele do­
broczynne w niedzielę d. 28. września. Bardzo się 
cieszymy, iż i nam dana będzie sposobność Błucha- 
nia waszych amatorów - śpiewaków, o których zdol­
nościach artystycznych i rutynie tyle pochlebnych 
wieści nns dochodzi Miasto nasze jest w pełnym* 
ruchn, albowiem w dniach od 26. do 29. odbędzie 
się zjazd członków Towarzystwa leśnego, których 
tn spodziewają się w liczbie około 300 osób.

* Kolej Karola Ludwika donosi nam, że po­
cząwszy od d. 1. października r. b. pospieszne po­
ciągi osobowe nr. 1. 12- zatrzymywać się będą 
warunkowo na stacji Maksymówce po jednej man­
cie, w celu przyjmowania i odstawiania tak podró­
żnych jako też pakunków.

* Nieboszczyk Jakób Natanson, były profesor 
szkoły głównej w Warszawie, przeznaczył w testa 
menele rs. 30.000 dla Kasy Mianowskiego. Procen­
ta od tej sumy, mają być, z woli testatora, użyte 
na nagrody autorom najcelniejszych dzieł nauko­
wych i literackich.

* Zmarli we Lwowie d. 23. bm.: Zofia z Fe- 
szowiozów Podolska, żona właściciela zakładu fo1 
tograficznego, lat 24.

D. 25 września: Honorata z Zaleskich Zale 
ska, właścicielka dóbr ziemskich, lat 56.________

* Jutru w piątek dnia 26. września: św. Cy­
pr jana ; — W o z d w. ci. Kr.

* Wiadomości policyjne z d. 24. września b. r. 
S k r a d z i o n o :  p. Hilaremu G. eurdnt sieraczko- 
wy, podszyty futerkiem z białych baranków z czar­
no barankowemi mankietami, podspodem z czerwo­
ną flanelową listwą war. 20 zł. z wozu na placu 
Bernardyńskim; — Katarzynie Hryniszyn na ul. 
Halickiej czarny pugilares z dwoma słotemi obrą­
czkami war. 8 zł i z kwotą 8 zł. z kieszeni, za 
tę kradzież poszukuje tlę chłopaka z liszajem Ba 
twarzy.

Z g u b i o n o  kartkę zast. banku ruskiego z 
dnia 18. czerwca b. r. 1, 26257, na chustkę i spo­
dnie za 1 zł. 50 c. zastawione; — Teofila Wlasło 
sługa zgubiła 21. b. m. pugilares z kwotą około 
4 zł. 1 z receptą doktora med. p. Romera.

— Żona Stellmachera. Zur. Ztg. podaje cie­
kawe szczegóły o żonie Stellmachera, uwięzionej 
niedawno wespół z kilkoma anarchistycznymi agi­
tatorami.

Uwięziona żona Stellmachera, która początko­
wo przeczyła jakoby wiedziała cokolwiek o agita­
cyjnych czynnościach męża, okazała się teras zde­
cydowaną anarchistką. Już w czasie, kiedy mąż 
jej bawił w Wiedniu, posałała ona kilkakrotnie do 
jednej z znrychskich liberalnych redakcyj najzacie- 
klejsze anarchistyczne pisma, jak Le drapeau 
rouge, i znaczyła niektóre artykuły kolorowym o- 
łówkiem, aby naprowadzić redakcją na błędne tro­
py. W tych pismach donoszono mianowicie, te we 
Francji zamyślają anarchiści przedsięwziąć jakieś 
rozruchy; donoszono o tem umyślnie, aby uśpić 
czujność w Austrji. Później wyśledzono również, 
że pani Stellmaeher znosiła się z najradykalniej- 
szymi anarchistami. Widziano ją kilkakrotnie prze­
chadzającą się z Kaufmanem, który w jednym dnin 

nią aresztowany został. Jest następne dowie- 
rzeesą, iż pani Stellmaeher odbierała w 

ciągu roku zaliczki pieniężne z Austrji.
— Doktor filozofii — maturantem. Pan R.

promowany p > wszelkiej formie na jednym z nni 
wersytetów w Niemczech doktor filozofii, mnsiał pod­
dać się w Wiedniu egzaminowi dojrzałości w gim­
nazjum, a to na mocy jakiegoś starego przepisn 
nadwornego, ponieważ w gimnazjum realnem, któ 
re odbył p. R. nie nesono greki. P. R. chcąc się 
habilitownć na wiedeńskim uniwersytecie, poddał 
się tedy egzaminowi dojrzałości powtórnie i złożył 
go — z dobrym postępem.

-— Ciekawa Operacja. Thomas Colt w New 
Yorku stracił przed wielu laty nos wskutek raka, 
który nawet zniszczył nieszczęśliwemu dolne 
powieki.

Przed dziesiątkiem lat dr. Thomas Sabinę 
wziął pacjenta owego w kurację do szpitala Belle 
rac, zaś przed kilkunastoma dniami opuścił Colt 
dom zdrowia z nowym naturalnym nosem.

Traktowanie pacjenta było nader oryginalne. 
Najprzód lekarz przywrócił Coltowi dolne powieki 
i to przy pomocy naskórka zdjętego w części z po 
liczków, w cięści z czoła. Potom nastąpiła ope­
racja przywrócenia nosa. Dokonaną została w 
następujący sposób: palec środkowej lewej ręki po 
zbawiony został przy pomocy kwasu azotowego pa- 
znogcia, następnie naskórek z palca tego ściągnięty 
i prnymoeowany do ezoła między oczami. Zarazem 
tenże palec został aż do drngiej kostki nacięty, 
ciało częściowo zdjęte i po obn stronach na policz­
kach w ten sposób przytwierdzone, aby mogło 
przyróść. Poczem rękę poranioną nmieszczono w 
opatrunek gipsowy, celem wyleczenia poranionej 
części palca. Po tej operacji amputowano palec 
peny- następnym-etawie, wskutek mego tnoina było 
w dalszym ciągu utworzyć nozdrza.

Cała operacja owa wymagała znacznego prze­
ciągu czasu i nadzwyczajnej rezygnacji pacjenta 
dzięki jednak temu, Colt posiada obecnie nos, któ 
rego od zwykłych odróżnić nie można.

Gnplantii, jraopł i takL
Krtjewe Towarzystwo rybackie w Krakowie 

odbędzie swe 7-me walne zgromadzenie d. 5. pa 
ździernika b. r. o godzizie 3. popołudnia w sali 
mnzenm techiiczuo - przemysłowego w Krakowie 
zaprasza na nie swych członków. Porządek dzień 
ny: a) sprawozdanie przewodniczącego ze stann i 
czynności Towarzystwa za rok nbiegły; b) spra 
wosdanie kasowe za czas od d. 12. paźdaiernika 
1883 r. do d. 27. września 1884 r., c) wybór re 
wizorów; d) wybór członków zarządu; e) uchwa­
lenie budżetu na r. 1885 ; f) wnioski zarządu i 
członków.

Galicyjskie kasy oszczędności. Wiener Ali. 
Ztg. pUie; Wiadomą jest to rzeczą że stopa pro­
centowa w Galioji wyższą jest aniżeli w innych 
anstrjackicb prowincjach. Tak np. nawet banki w 
miastach większyc dyskontują rzadko niżej 7 lub 
8°/fl i przynoszą wkładającym większe oczynszowa- 
nie aniżeli kasy oszczędności, które związane są 
w tym kiernnku prawnemi normami. Bóżnica ta 
jest tem jaskrawszą, a współzawodnictwo kas osz­
czędności w nagromadzeniu płynącego kapitału tam 
trudniejsze w małych miasteczkach Inb też po 
wsiach, gdzie brak gotówki podwyższa stopę pro­
centową w porównaniu z większymi miastami o 
dalszy 1 lub 2%, tak, że rozwój systemn kas 
oszczędności w Galicji natrafia na nieprzeparte tru­
dności. Dlatego też bardzo jest zbawienne rozpo­
rządzenie ministerswa spraw wewnętrznych, które 
npoważnia namiestnictwo galicyjskie do zezwolenia 
pojedyńczym, w mniejszych miastach Galicji jnż istnie­
jącyminb założyć się mającym kasom'oszczędności

podwyższenia procentów pożyczkowych nad zwykłą
miarę 5°/0 w tych wypadkach, gdzie lokalne sto­
sunki kredytowe wymagają tej wyjątkowej normy, 
ako warunkującej rozwój kas oszczędności. Doda­

no jednak najwyraźniej, źe wyjątkowe to pozwole­
nie wyższych procentów, ma ostać z chwilą, kiedy 
konstelacja lokalnych stosunków kredytowych bez 
niego obejść się będzie mogła.

Wildsń dnia 22. września. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 1634, 
węgierskich 509, niemieckich 977, razem 3120.

Galicyjskie płacono od 58.50 do zł. 61 osobli­
we 62 do 63 zł., węgierskie 58 do 60 zł., — oso­
bliwe 62 do 64 zł., — niemieckie 56, 58, do 64 żł., 
galicyjskie paszowe woły 52 do 54 i 56 zł; 

Wszystko sprzedano.
Następny targ z powodu święta izraelicki ego 

odbędzie się we wtorek dnia 30, września.
Wilhelm Amirowicz Ł K. Schels

Wiedeń dnia 23. września. Na dzisiejszy targ 
dowieziono nierogacizny, 1514 sztuk ciężkich ba- 
gonów, 1825 średnich bagonów, 3686 sztnk war­
chlaków.

Płacono za ciężkie bagony od 42 zł. do 43 zł. 
— ot., za średnie bagony od 40 zł. do 42 zł., za 
warchlaki od 34 zł. do 42 zł. za 100 kilo żywej 
wagi bez podatkn.

A. Krtysetofowicz & Com.

Telepani Gai. Kai. i aitataie Tiataoici.
Klnb prawicy (podijlaków i stańczyków) 

zajmuje się bardzo gorliwie projektem nstawy 
drogowej. Mylnie rozgłoszono, że w klubie tym 
mają obstawać przy dotychczasowym sposobie 
prestacji (dwory materjał a włościanie roboty). 
Przeciwnie w klubie tym wcale nie są przeciw 
równemu rozkładowi prestacji, t. j. nie podług 
warstw i stanów, leez podług stopy podatkowej. 
Rozkład ma być w pieniądzach, lecz wolno ma 
być każdemu odrobić należytość. Co najważ 
niejsza, Radom i Wydziałom powiatowym ma 
być pozostawiony obszerny zakres działania & 
tylko w postępowaniu trzymać się mają regu­
laminu, ułożonego jnż przez Wydział krajowy, 
a powszechnie przez posłów uznawany jako 
bardzo trafny i praktyczny.

Wiadomo jaką agitację w Brodach wywo 
łało głosowanie w sejmie pana Józefa Simona, 
posła miasta Brodów, przeciw wnioskowi p. Hau- 
snera, ażeby w Tarnopolu urządzić osobną izbę 
handlowy. Gdyby to się stało, toby przy izbie 
brodzkiej pozostało trzy okręgi, a do Tarnopol­
skiej przypadłoby 13 okręgów wyborczych. Z te­
go powodu kupcy i przemysłowcy, któriyby przy 
izbie brodzkiej pozostali, musieliby opłacać na 
utrzymanie jej cztery razy tyle, co opłacają te­
raz. To spowodowało p. Józefa Simona do gło­
sowania przeciw wnioskowi Hansnera. To dało 
powód do agitacji. Rada miasta i izba handlo­
wa uchwaliły wotum nieufności dla p. Simona, 
ale gdy pana Simona ani izba ani Rada nie wy­
syłała do sejmu lecz ogół wyborców, więc roi 
poczęto agitację i kłamliwie rzecz przedstawia 
jąc, zbierano podpisy wyborców, wzywających p. 
Simona do złożenia mandatu. I zebrano przeszło 
trzysta podpisów. Lecz gdy wyborców w ogóle 
jest przeszło 2000, a p. Simon przy wyborze o- 
trzymał przeszło tysiąc głosów, przeciwko nie­
ma zaś głosowało około ośmiuset, więc owa o 
dezwa trzystu, kilkudziesięciu wyborców niema 
żadnego znaczenia.

Ale o co tym panom, pragnącym zniewolić 
p. J. Simona do złożenia mandatu chodzi? co 
ich tak rozsierdziło ? czyli miasto Brody się pó 
dniesie, gdy pozostanie tam izba handlowa z 3 
okręgami tylko? lub czy może podupadnie ma- 
terjalnie, gdy izba handlowa przeniesioną będzie 
do Tarnopola? Ani jednego ani drugiego prze­
cież nikt rozsądny twierdzić nie może! Tym pa 
nom chodzi o możliwość uzyskania mandatu dla 
siebie lub użyczenia mandatu poselskiego do Ra­
dy państwa i do sejmn komuś z swych najser­
deczniejszych. Ritter von Kallir jest ciągle cho 
ry i postanowił złożyć mandat do Rady pań­
stwa. A tn taka wyborna sposobność osiągnięcia 
mandatu mogłaby zawieść, gdyby izbę handlową 
przeniesiono z Brodów do Tarnopola! Więc le 
piej ażeby i przy trzech okręgach wyborczą i 
zbę handlową w Brodach pozostawić. Niech 
kupcy i przemysłowcy płacą cztery razy tyle, 
ale my uzyskamy mandaty poselskie. Więc haj- 
że na Simona! gdy złoży maudat, więc i man­
dat miejski będzie można dać jednemu z naj 
serdeczniejszych!

Lecz jak widać z poniżej umieszczonego te­
legramu, Rada miejska przyszła do opamiętania 
i cofnęła owe w dniu 13. b. m. powzięte u 
chwały.

** *
Wiedeń d. 25. września. (Pryw.) Prelimi 

narz budżetu wspólnego na r. 1885 żąda o dwa 
miliony złr. więcej, niż na rok bieżący uchwa 
łono, mianowicie na artylerję, materjały, budo 
wy oKrętów wojennych i strzelanie pełnemi na 
bojami. Minister Dunajewski opierał się pod 
wyższeniu bndżetu. Przywróceniu wojskowej 
akademii medycznej opierają się Węgrzy.

(C) Wiedeń d. 25. września. (Pryw.) Senat 
wszechnicy wiedeńskiej uchwalił na nadzwy- 
czajnem posiedzeniu wnieść 11 ministerstwa o- 
światy o odłożenie roku szkolnego tamże o pół

miesiąca, aby budowę nowego gmachu uniwer­
syteckiego spokojnie wykończyć można.

Brody d. 24. września. (Pryw.) Rada gmin­
na na dzisiejszem posiedzeniu, uznając nchwały 
z d. 13. b. m, w skutek rekursów jako niepra­
wne, zatwierdziła jednogłośnie odezwę zwierz­
chności gminnej, do p. Józefa Simona wystoso­
waną, aby na podstawie udzielonego mu nieo­
graniczonego pełnomocnictwa i nadal gminę 
brodzką wedle najlepszej wiedzy i wiadomości 
zastępował.

Budapeszt d. 25. września. Wczorajszą 
wspólną konferencję ministerjalną w sprawie 
budżetn wspólnego zamknięto późno popołudniu; 
dzisiaj ciąg dalszy. Wspólna konferencja pod 
przewodnictwem nastąpi zapewne w sobotę.

Bruksela 25. września. U redaktora dzien­
nika National, który ostatniemi dniami artyku­
ły republikańskie podawał, odbyto rewizje do­
mowe. W  lokalnościach „ligi republikańskiej* 
skonfiskowano wszystkie akta i spisy nazwisk.

Paryż d. 25. września. Prefekt policji za­
bronił projektowanej tu wystawy dzieci, albo­
wiem komitet medyczny orzekł, źe byłoby nie- 
bezpiecznem, dzieci od roku do trzech lat z 
prowincji sprowadzać do Paryża i tutaj trzy­
mać razem zamknięte.

Kair d. 25. września. „Biuro Reutera* po­
twierdza wiadomość, źe jeneralnemu konsulowi 
moskiewskiemu polecono przyłączyć się do pro­
testu innych mocarstw. Jak w Kołach dyplo­
matycznych słychać, reprezentanci Francji, Nie­
miec, Anstrji i Moskwy doręczą Nubarowi ba­
szy identyczne noty z stanowczym protestem. 
francuski projekt, aby zażądać cofnięcia listu 
Nnbara, ma być pozostawionym późniejszej 
akcji dyplomatycznej. Tymczasem doręczyła mi­
nisterstwa skarba administracja kolejowa 8.000 

administracja cłowa 12.000 ft. szt.
Brukseli d. 25. września. Pod wieczór za­

panowało wczoraj niejakie wzburzenie, lecz 
względnie zapanował spokój, tylko nieliczny tłom 
przeciągnął środkiem miasta, lecz wkrótce się 
rozprószył. W pobliża pałacu królewskiego i mi 
nisterjów niewydarzyło się nic szczególnego. 
O godzinie 11. w nocy zapanował w całem mie­
ście zwykły spokój.

Wiedeń d. 25. września. Z c. k. zakładu 
meteorologicznego.

Wiatr zmienny. — Chmury wędrowne. — 
Bez znaczniejszych deszczów. — Cieplej. — 
Mgły rano.

5. Losy.
Miasta Krakowa . 17 50 19 25

Stanisławowa . 22 50 24 50
6. Monety.

Dukat holenderski . . 5.64 5.74
Dukat cesarski , • 5.68 5.78
Napoleoudor . • 9.®8 9.73
Pófimperjał rosyjski . . 9-95 10.05
!?nbel rosyjski srebrny . 1-54 1.64

» „ papierowy 1-22 ‘/* 1-241/,
100 marek niemieckich 59.45 60.15
Srebro . . . .  —
Kupony w srebrze . . — — —

Alpiny 5420
Jigło-Autr. 105 25 
Kolej Kar. Lid. 268.— 

Kolej Połud. 147 70 
Kolej p.Elib. 302.30 
weg. Nordostb. 165.25 
Weg. obi. p. ii. 102 25 
Węg. cis. losy r. 115.50 
Zł. ran. wg*. 4°/, 92 47 
: los. rtbol. pap. 1.23.75 
Galie, indsnm. 101.—

Usposobione: silne.
W ie d e ń , dnia 25. września, 

godzina 10 min. 30 przed południem 
Akcje kredyt. 288. V, Anglo-auetrj. 104.ł/,

Kolej połudn. 147.14
Napoleondor 9.66’ /*

Usposobienie: chwiejne 
B e r lin .  dnia 24. września 

godzina 5 minut 20 po połndnin.
Koeyjsk. banku. 206.75 Akcje kredyt. 489.—
“ ombardy 249.50 Galiojskie 112.30
Lol. wschód. 69.10 Anstr. bank. 167,50

£olej Kar. Lud. 267.*/, 
Unionsbank 88.— 
Bossyj. bankn. 1.23*/«

T E A T R  HR. S K A R B K A  
p o d  d y r e k c ją  Jana D o b r z a ń s k ie g o .

We czwartek dnia 25. września 1884.

C A B M E X
opera w 4-ch aktach, słowa Henryka Meilhac’a 

Ludwika Haleyy, — muzyka Jerzego Bizet’a.

Początek o godzinie 7mej. wieczorem.

od MO. m aja  1884
podług zegara lwowskiego.

Przychodzę do Lwowa:
P O C I Ą G I  K O L E J O W E .

Z KRAKOWA; o gods, 5 min. 36 rano pociąg po­
spieszny, o gods. i) min. 27 wieczór pociąg -aobowy, i 
godz. 6 min 32 popoł, po iąg kurjorskt, o god. 11 min 
33 przed południem pociąg mię sey.

Z CZERNIC)WIJSC: o gods 10 lin. — wieoiór po­
ciąg pospieszny, o god 3 miń. 38 rano i o godz. 3 minet 
$2 po polndsia p diąg mięs&any.

Z PODWOŁOCZYBK: bb dworzeo w Podzamczu 
godz. 10 m. 13 wifjeaór poc-iąg pospieszny, O godz. 2 n 
28 rano i o godz. 8 min. 42 po połud. pociąg mlęssany,

Z PODWOŁOCZYBK: na dworaae główny Iwowak. 
a godz. 10 min. 20 wieoiór pcoiąg pospieszny,
12 min. 67 pojoł. pcoiąg knrjerski, o gods. 8 min. 5. 
rano i o godifcre 4 min. 10 po południu pociąg mię 
ssany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 6 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieoiór o gods. 8 min. 82 
pociąg mięszany, i o gods. 10 min. 56 pnsd połudn. po 
ciąg lokalny Drobobycz-Stryj-Lwów.

Odchodzą ze Lwowa
DO KSAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieoiór pociąg 

pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano pociąg osobo* 
godz. 1. min. 7 popołudnia pociąg kurjorski, o goi 
min. 3 po połuduiu pociąg mięssany-

OWT,
rodź.

L w ów . Z Izby handlowej, 25. września 1884. 
1. Akcji ea sztukę 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł, m.k. 266 — 
s lwow. czer-jass. 200 zł. w. a. 190 50 

Banku hypot, ga 200 zł. w. a.
* kred. galio. 200 zł, w. a,

2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bieżącego:

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e ń  i dnia 25. Września. 1884. 
godziia 1. isliut 40. popołudniu.

Wtg. akcje kr. 
Unionabank 
Mordbaha 
Kolej AlflSld. 
Kclsjlw.-ezara 
Wied. Comanial 
Dba tal.
Losy tumkio 
Baakrerek. 
Losy wsslfc'. 
Marki nitmiec.

289.75 
90 — 

236.— 
1 7 8 -
191.50 
125 80
180.25 
20.70

103.25
114.50

f t d  długiego juł czasn dawało się czuć tutejszokrajo- 
'-^w ej Publiczności niezbędna potrzeba publikacji w ją • 
zyka polskim, obejmującej dokładny R ozkład jazdy  
kolei galicyjskich, osobliwie teraz, gdy aieć no- 
wopobndowanych kolei w kraju, powiększyła się znacznie, 
a oprócz w niemieckim języku znacznych rozmiarów „Con- 
dnotora* nic podobnego a nas nie istnieje.

Temu orakowi zadoóó uczyniła tutejsza firma 
DOM HANDLOWY N. BRANDLER* i z d . 1 .  sierpnia 
i. r. wydała pod nazwą:

„ O O U R 1 E R “
Bozktad jazdy wszystkich kolei żelaznych w Ga­
licji i Bukowinie i c. k. kolei cesarza Ferdynanda 

aż do Wiednia.
Tem wydaniem przysłużyła się firma p. Brand-  

1 e r a. Format mały dający się w każdym pomieścić pala- 
resikn druk jak naj wyraź niejazy, dokładność dat bez za­
rzutu, a do tego cena 1 0  et. pozwalają „COURIERA* 
najsumienniej zalecić.

Hłówna wygrana

I złr. lOO OOP
4°j0 premiowe LOSY
wągier, bankn hipotecznego.

s p n e d a je
za gotówkę po kursie dziennym, — albo teł
w ratach  nalcaftęcamych po ałr. 5.

August Schelienberg
Dom bankowy i Kantor wymiany

w e  L w o w ie .

Najlepsza woda do picia podczas 
epidemii

5.

269 59 
194 — 

285 — 290 •- 
238 — 243 —

Tow kred. galic. 5 pro, w. a.
4
5 
4

ii
okres

98 75 
91 40 
98 76 
86 80 
91 -  

101 50 
97 25

99 75
93 -
99 75
87 80 
qo __

102 50
98 25

U S ■* P  »
Bankn krajowego 4I/, /0 w. Z.
^anku kyjf. galie. 6 „ „

!» n b » »
8 s „ 5 wyls. z 10°/0 prm 99 10 200 10

3. Lizty dtuir.s ta 100 *■>.
Gal. Zabł. kred. włoś. 6 % w likw. 60 25 62 50

* .  * 5°/. „ 60 25 62 51
4. Obligi za 100 złr.

Indcmuizacyjne galic. 5 pro. m. k, 100 25 101 25
Kom. banku kraj. 5prc w a.Iem, 96 75 97 7)
Pożyczka kraj. z r. 1873 Ę pro rr. a. 102 75 104 —
Pożyczka . „ 1888 4*/,*;. „ 90 80 91 80

SZC1RWI0WŁ
napój oszeźwiajęcy stołowy,

ąkntsusy bardzo oa kaszel w oberobach azyl 
kataraoh iefądka I pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.
Na ETYKIETĘ 

i wypalone piętno na 
k ork u   V

dokładnie baczyć

IMATT0NI1I
t a n i a

Wiadomość użyteczna.
Przypominamy, źe W in o  C h a zs in g  jest 

przepisywane przez lekarzy od lat 20tu przeciw 
b o le ic lo m  ż o łą d k a , m o z o ln e m u  1 t r u ­
d n e m u  t r a w ie n iu  (dyspepsji), g a s tu a lg ll ,  

t r a c ie  s il  i  a p e ty tu . (U
Znajduje się w głównych aptekach.
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Me ma nagniotków I
Niezawodny środek na wyrobie­

nie nagniotków, brodawek i innych 
podobnych narośli ikórnych, bez bolo 
i bez żadrego niebezpieczeństwa.

Cena flakonu 50 et. 
w APTECE

Z. KRZYŻANOWSKIEGO
L W O W I E .w e

Przed fałszywemi Sirioizami 
ostrzega się._________

,,SIRIUSZ“
SKŁAD KAWY we LWOWIE

nl. Chorątczyzna ». 22 dole 
{Artur Koścu ) 

priedaje dla tego dobrą r rydatną 
kawę tak tanio, albowiem /.sprowa­
dza takowy bezpośrednio Od j>rodu- 

,dniowej Am< rykt, gdzie 
osobiści ia‘ 

8091 3—?

centów s półui 
lat dziewięć bawił 
wiązał itosnnkj.

Kosztoje we l i t o w i "
1 k i l o  złr. 1 .60, i 1.60.

Na prowincji 
4*/, kilo zł. 7.70 i 8.20 frankc 

Co miełiąo*. i  w i e ś y tran* ' r̂t.

Tasiemca z giową
usuwa w pół godziny, zupełnie smacz ■ 
ne, nader łatwe i przyjemne w za ­
życiu lekarstwo. Skutek poręczony 

Cena dozy 6 zł. 50 ct. Prawdziwe 
tylko w aptece św. Jerzego we Wie­
dniu, V, Wimmerg. 33, dokąd wno 
sic należy wszystkie zamówienia.

2868 4—16

Winogrona
k u r a c y j n e

z Badenii i Voslau, świeże i doj­
rzałe, wysyła po 2 zł. 50 ct. za 
5 kil. kosz. franco do każdej sta­
cji pocztowej za pobraniem

Antoni Biess
w  B a d e n  p o d  W i e d n i e m .

2801 1 -8

J
Ł^tałszywych Sirinszów niema, o< m.

ws ; nazwy „Siriusz* M ai kawa 
nie nosi, a jeżeli co fałszywem bj;u może, 
to pierwsze: Sirinsz jest zmyślone na 
BWiiko.

Pod m.-wiskiem , Sirinsz* sprzedawa­
na kawa nie potrzebuje ani pobytu 9eio- 
letniego w Ameryce ani protekcji oso­
bliwszej taniości dla Publiczności, jest 
to gatunek kawy, — który u tnie bez 
wszelkiej protekeji o 10 centów taniej 
kosztnje.

Karol Bałłaban.

S E a f ą t ę k
pszennej gleby, obfite łąki przy kole* 
do nabycia. — Wartość 110.GOO złr., 
długu hypotecznego 45.000 złr. — 
Bliższe w dyrekcji Towarzyst” " spo­
żywczego, plac DominikaĄsk , we 
Lwowie. 887” -A—5

l i .  a  W  a
w gwarantowanych smacznych ;atnu h 
wysyła jak -Wiadomo, najtaniej i najlepiej
Kar. F. Bnrgh^rdt Hamburg,
B lo  sn. ici 5 kilo k. 3.15.
S a n t o s  delL .tna i mocna złr. 3.75. 
C n b a  nieb.-zielona, brylantowa złr. 1.40

P e r ł .  C e y lo n  god. polecenia zł. 5.30. 
M e n a d o  delikatna i łagodna złr. 5.4 
H a  c c  a  prawńt- arab. sz cb złr. 6.30.

Powyższe y należy ro .omieó za 
5  k i l o  .z opłi ą porta, ji u b e z  
cli i a a  p o i  a n le m . 2784 1—12 

° “nniki tudzież prospektu na pat m- 
tv,ra; itabjU.azki 1) śpi** gf*t|ł \ franco.

N a jw ię k s z y  w y b ó r
gorsetów

f r a n c u s k i c h
w cenach 

złr. 1.60, 2.°o, 8, 8.50, 3.75, 
4, 4.50, 8 50 6, 7 złr 

Wszystkie gatunki na rogach, 
polecają

SchillingiStelzer
w e  L w o w ie , 

u l. H a l i c k a  1. 16.

CHOROBY ZARAŹLIWE
N iedawne lub zadawnione, skrofuły, choroby 

skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, trąd) i inne cier­
pienia naskórne,spow odow ane zanieczyszczeniem  
i zepsuciem  krwi. W rzody, gruczoły, reumatyzm, 
rany i w rzody w  ustach i w  gardle, nabrzmienia, 
narośle na kości, strum, n iem oc i drugorzędne i 
trzeciorzędne peryody syfilisu nabytego lub dzie­
dzicznego.

Leczen ie niezaw odne i radykalne chorób naj­
bardziej zastarzałych i liajuporczywazyoh, nieuS- 
tępujących przed żadną metodą lekarską, leczą 
sie przez użycie .

BISCUITS DU DR 0LL!VIER
Jedyne potwierdzone priet Akademję Medyemą w Paryżu 

Jedyne upoważnione przez rząd francuski.
Jedyne, jakich użytoają w szpitalach Paryzkich. 

Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, 
zalecane od lat przeszło 60 przez najznakomitszych 
lekarzy, ja k o  najskuteczniejszy, znany dotąd, śro­
dek przeczyszczający krew , je st  jedynem  w całym 
św iecie, jakie otrzymało w yżej w ym ienione tytuły 
i oznaki honorow e, co dow odzi jego  olbrzymiej 
skuteczności.

Pod dobroczynnym  w pływ em  fych biszkoptów '; 
apetyt pow raca, funkeye żyw otne w racają do 
normalnego stanu, a p o  kilku tygodniach leczenia, 
chorzy spostrzegają, że wszystkie przypadłości 
chorobliw e nikną i zdrow ie, choćby najmocniej" 
podkopane przez zepsucie i zanieczyszczenie
krwi, pow raca.

Skład główny: »], RU£ DE RIV0LI, «  Jaryiu.

Dostać można we Lwowie t* sptece 
7. Mikolasoha; w Krakowie w apt. pp.

rauczyńa|iego, Redyka i W iizyię ikięgę., 
W Wara > ie w apt. pp. D. T. Heinrich, 
i B* iza skłalaoh aptecznych pp Hi 
Wei£, i *  Ulozoweki go. 2742 12—86

P Ł Ó T N A
rumburskie, szwajcarskie, irlandzkie i holenderskie 

n a j le p s z e j  j a k o ś c i  i  t r w a ło ś c i
jakoteż

wielki wybór b i e l i zny  stołowej
bielizny gotowej damskiej i męzkiej

C H U S T E K ,  R Ę C Z N I K Ó W
i  n ą j le p t s y c h

SASKICH POŃCZOCH i SK AR PE TEK  
poleca po nader nlzkich cenacL

HANDEL PR. SCHUBUTHAI SYNA
L w ó w  — JEtynek 4 5 . 3014 1 -2

Henryk S ch w arz
Magazyn bławatny 

I konfekcyf damskich 
w Krakowie ul. Grodzka 13.

poleca na jesień i zimę
Wielki wybór nowości

n a  s u k n i e ,
równiej gotowe Dolmany, Rotondy, 
Paletoty, Kaftaniki, Kostiumy itp.

Zamówienia na wszelką konfekcję 
damską przyjmuje Magazyn i uskute­
cznia je spiesznie. 8379 8 -6

Próbki na żądanie rozseła franko.

Na sezon p o l o w a n i a
polecają

Srót, lotki, kule i kapsle,
Uniwersalne smarowidło

nieprzemakalne do bntów,
I Smarowidło podeszwochronne,

Czernidło i lakier do skór
po najtańszych cenach

Hubner i Hanke
w e  L w o w ie .

8302 6 -?

Najprzedniejsze kuracyjne

^inogrona
feslawskie

ł

Dom bankowy i kantor wymiany
S O K A L  I  L I L I E N

Kappje i sprzedaje
p o d  n a j k o r z y s t n i e j s i e m i  w a r u n k a m i

4 1/, proc. listy zastawne krajowe, posiadające gwarancję krajową 
4 '/}proc. pożyczkę krajową i 5proc. obligacje komunalne gwaran­
towane przez bank krajowy, wszelkiego rodzaju listy zastawne 
towarzystwa kredytowego ziemskiego I galicyjskiego banku hi­
potecznego tudzież wszelkie akcje bankowe i kolejowe, obligacje 
pierwszeństwa, renty państwowe, rządowe i prywatne losy, jakoteż 
wszelkie monety krajowe i zagraniczne

g ^  Przyjmuje zleceń, giełdowe i udziela na żądanie 
rady najch fniej i najsumienniej.

. , v g/ĘF Polecenia z prowincji uskutecznia się beeewłoeenie 
bek, aoliczenia prowizji.

3998 8 - ?

Pośrednictwo wyłącza się
I W  g u b e r n i !  P o d o l s k i e j ,  c e s a r ­
s tw ie  r o s y js k ie m , w dobrach, nie 

| obciążonych żadnym długiem, są do zro­
bienia następnjące r.fery:

1. D o  k u p n a  c z ę ś ć  la s u  d ę  
b o w e g o  czyli wyraźnie tysiąc dziesię­
cin lasu położonego w powiecie 01go>

I polskim, o wiorst 9, od staoji drogi że.
! laznej. Las i,en co do jednej sztuki ma 
teijałowy, zwarty, dęby zdrowe, grube i 
średnio-grube, wysokopienne z cienką 
skórą i bez sękć- . Cena r s . 6 0 0  z a  
d z ie s ię c in ę .  — T o knpna potrzeba 

11 0 0 .0 0 0  r s . ;  eksploataeja może być 
dopuszczoną na czas dłnższy.

2. K i lk a n a ś c i e  t y s ię c y  sztuk 
d ę b ó w  w powiecie Nowo-Uszyekim w 
okolicy fabryk onkrn, drogi żelaznej i

I rzeki Dniestrn. t
8. Nadto potrzebni s p e c ja l i ś c i  

dla wejścia do współki z właścicielem, 
w oelu p o b u d o w a n ia  fa b r y k ,  jak 
np. płócienek. kortów, folnszów, lab mły­
nów wodnych

4. Do oddania w eksploataoję k a ­
m ie ń  w a p ie n n y .

Po szozegóły zgłaszać się do główne- 
go Zarządu dóbr JW. 1 gnącego St 
dniokiego w H worach, p. Nową Uszycę, 
oa ręoe J. Czarnookiego. 8t39 1—8

fmogrona kuracyjne
z Feslau

szczepu włoskiego, otrzymuje oo dziennie 
świeże i poleoa najtaniej handel korzenny 

Tadeusza Szawińskiego 
3450 1— 10 w Stanisławowie

w koszykaoh po 4, 5 
6 kilo najstaranniej o 

pakowa ć polecają i rozsełają
M a rk iew icz
w Rynku 1. 42.

I San towski & Markiewicz
w Rynkn 1. 23 we Lwowie.

3008 2- ?

Sznurówki francuskie
biał.i i popiela te po zł. 4, oz rne 6 zł.
Sznurówki francuzie („Ceintnre”)

prpii late po 2 zł. 50 ct 
poleoa w w i e l k i m  wyborze

|Magazyn Markiewicza
we Lwowie, p] ic Marjacki 1. 10

Najprzedniejsze kuracyjn

WINOGRONA
FESLAWSKIE

w koszach po 4, 5, 6 i 7 kilo najitaran 
niej opakowane, poleca i rozseła pocztą 

H A N D E L

E, Frantzff
w  T a r n o p o l u .

8462 1 -6

B a d e ń s k l e

w i n  ł m m
Liczne wezwania, które otrzyma­

łem, zmuszają mię do rozpoozęoia 
z dniem dzisiejszym wysyłek wino­
gron knraeyji oh.

Cena kil. kosza pooztowego
wraz - opłatą poi yłki za pobraniem 
2 zj 60 ct Winogrona są nader 
słodkie, opakowani n; .

I g  c y  K e r s  b b a u m  
kosiarz w Baden (pod Wiedniem) 

8454 i. a yis parkn

I

Ogłoszenie.

“i i
czystej KRWI HOLENDERSKIEJ 

w Czern ichowie
ma na sprzedaż:

1) Buhajka, liczącego 11 miesięcy,
2) Buhajka, liczącego 5 miesięcy,
3) Krowę, liczącą 2 ‘ /a roku,
4) Dwie jałówki liczące po 15 mies.,
5) Cieliczkę, liczącą 5 miesięcy.
Z Dyrekcji kraj. śred. szkoły roi. 

i’ w Czernichowie.
3468 1 -3

i r .  I M & f  C W I C E
. fidbryka we Lu owie. “lica Kopernika, liczba 3,

FUia przy ticy Halicki zj 1, 25 i w Krpkowie, Sukiennice 20.
poleca

W ru łt*  iw n w a lra  od2in” »9 pfcyjemnym, długotrwałym»T U l ię  1 U W 8ną| zapachom, flakon (ą 1.60; pół flakonn 80 ot.

W -M łą k ę lo ó ę k ą  EZZ&ózSŚkSjy Z
p A | J ‘. .  _  wzór jngmisfeioh i mu^Skich sporządzone, jaśmino
I O r l  U i l i y  fiołkowa, opoponaks Chypr. heliotrop. hiacynt, konwa 

lia, róża,i t. pi, od. 35 et- do 8 zł. flakon.
W o d ę  le w a n d o w ą

50, 70*. 9d ci i złr. 1.60.
O c e ^  t o a l e t o w y  g  6iala’ do ****** n,t’ flakon
\JCCt s a l o n o w y  d0 kadzenia 50 ct. 8060 1- f

Powyższa wyroby zostały wyszczególnione 5ma medalami zadngi. 
8ES1ADT własne fabryozne we Lwowie: nlica Halieka nr. 25; w Kra­

kowie: Sukiennice nr. 20 — Oraz nabyć można w Przemyślu w i ptece p. 
Nahlika, w Jarosławiu w apteoe p. Wisłookiego, w Rzeszowie v aptece 
p. Earpiflskiego, i w drogueiji p. Zacharskiego, w Stanisławowie w apteoe 
p. Macury, w Tarnopolu w aptece p. Jamrógiewioza, w Samborze w apteoe 
p. Maresaa, w Kołomyi w apteoe p. Stenzla, w Mieleń u p. Pawlikow­
skiego.

WY
•OPACTWA FECAMP we FRANCJI 

wytwornego amator, w r  cn ia jący, pomagający traw ie­
n ia  i  obndsający i ‘j t  1018 2 -  24

JE D E N  NAJLEPSZYCH  LIKIEBÓ  W

Wymagać aby etykieta kwadrato­
wa znajdowała się.na spodzie butelki z ń f  p 
własnoręcznym poupi“  głównie d v r v - ^ 5
a îjao^o ‘ -------

Skład główny w Feeamp we Franćjl. Agencja 
główna w P t , ie" L.d Hansmann 76. „Prawdziwj
'War Benediotino uiaMnje się w składach następują u 
»»i łomów, ktćjre dpi Jy zobowiązania, że sprzeda-1

Iwać nie będą fałszerstw i naśladownictw 4 
wybornego prawdziwego likiem Bene-h 
deotins.“ Dostać można we LWOWIE I 
w handlu win p. P. W. KróIikow-^-ę. f i l  
N» Brandler, Hetmańska 10. ■ -r ' ]

M y d 3  o r o z p u s z c z a j ą c e
lonewynal

Franciszka Pichlera, c
(Besobireeife) 
własnoręcz-ie wyrabiane przez

k. starszego weterynarza waustr.

0 6

węg. armii
leezy każdy zewnętrzny defekt i wyrzut naskórny u wszystiieh zwierząt domoiryob, usnif każdy błąd n koni, 
pochodzący wskntek ażyci> lnb przf^a łka leczŷ  speeyh.Jinie każde (kulawienie, i w cierpieniach gruozolowyoh 
i kostnych, szczegółjie przeciw zapa:euiom ściąguień, uszkodzenia od uprzęży i osednieniu jest ono radykalnym 
środkiem leczniczym.

B y d ło  r o z p u a u e s a ję e e  it złożone w części i iks traktów rozmaitych ziół alpejskich i żywicy i nie 
zawiera w sobie ani kantarydy ani blistru, które sporządsate bywają r. preparatów rtęoio wycb zdrowia szkodliwyoh.

M y d ło  r o z p u s z c z a ją c e  zontałc odszczegolnione z powodu swych uybornyoh przymiotów i szybkich 
skntków leczniczych przez towarzystwa gospodarskie, przez weterynarzów i lieznyoh właścicieli dóbr, zaszosytnemi 
świadectwami i podziękowaniami.

Sztnka mydła 50 gram. czystej wagi, wystarczające dla 10 koni 1 zł. 20 ct.
,  n 120 ,  .s . » n 25 ,  f  ił. 40 ct.

Do każć ij sztnki mydła dołącza się przepis nżyoia w języka niemieckim, węgierskim, polskim i czeskim. 
G łó i  n g n e d a ł  dla wszystkich części świata i W a s i le w s k ie g o  i  P l la s k f  w  W a r s z a w ie .

Składy dla Austro-Węgier: we Wiedniu: Stralieoker A Hollnber, zum geldenea Einbora, Bothenthurm- 
itrasse 7, Wieschnitrl k Clanser, Waltflaohgasse 8; C Hanbner, apt. zam Engel, am Hof 6., we LWOWIE w 
pt. Z. Backera, JakóbU Bcśzara, w K r a k o w i e  i apt. Józef Trauozyńskiego, w R z e s z ó w  i i n Sohaittera 

ip. drogerzystów, W B i e l s k u  w apt. Jana Stańko i e wszystkich znaozmejszyoh aptekach i drogerjach w 
kraju i zagranioą. ' 2987 3—10

G ł ó w n y  s k ł a d  N A S I O N  i R O Ś L IN
J. STACHIEWiCZA WE LWOWIE

otrzym ał znaczny transport
oryginalnych Cebulek haarlemskich

i poleoa
Hyacenty do pędzenia w wazonach pełne albo pojedynoze w różnych 

koloraoh z nazwiskami 12 sztnk o 3 2 złr. 50 c • 5 złr.
Do pędzenia w wazonach bez nazwisk 12 sztok po 2 złr.
Tulipany do wazonów pełne 12 sztuk 80 ct.
T a c e t y  najpiękniejsze 12 sztuk 80 ot 
N a r c y z y  najpiękniejsze 12 sztuk 1 złr. 10 ct.
Korona cesarska (Tritilarja) 12 sztuk 3 złr. 

oraz Krokusy, Anemony, Irysy, Lilie. Amaryl* I Gladiolusy
w wielkim wyborze i po najtańszej cenie.

Przy większym odbiorze stosowny opasł — Foselki uskuteozniają 
się odwrotną pocztą. 3467 1—6

Cenniki nasion i cebulek na żądanie franko.

^xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx:
rk S2” Zmiana lokalu•

L e o p o l d  W a r c h a l o w s k i 9
konciss. budowniczy i z przysiężony rzeczoznawca sądowy przeniósł k a n -  

c e la r ję  pod liczbą 6, nlioa K-akowska, I. piętro, i otworzył
P R A C O W N I Ę  WYROBÓW B U D O W L A N Y C H

n a  Z a m a r s t y n o w le , p o d  1. 1 5 2 ,  (w obrębie miasta), 
podejmuje się w y k o n a n ia  w s z e lk i c h  r o b ó t  w  z a k r e s  b a -
de -ł n i c  t w a  w c h o d z ą c y c h ,  ta) mieście Lwowie, akoteż i na

prowinoji.
Podejmuje projektowania i wyko—ima planów na nowe bndowle lab 

rekonstrukoyj istniejących, oriz wszelkich restąuraoyj budowlanych, nie­
mniej zawiera umowy na roboty murarskie, .iesielskie, kamieniarskie.

Wykonywa plany na bndynki gospodarskie, i podejmuje się wykona­
nia budynków dla zakładów fabryoznyoh. 8417 1—6

y a o o o K K ^ a o o c  yoooootcyatrcxxxx
Znana zaszczytnie od lat trzydziestu firma

M I C H A Ł  O B O G I
Lwów, ul. Strzelecka 1. 5.

dla wygody Szanownej P. T. Publiczności 
z dniem 11. września 1884

o t w i e r a
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P A S T Y L K I  G E R A U D E L !
Z CZYSTĄ. SM0~£ NOKWEZSKj).

D z i a ł a j ą c e  p r z e z  wd-- hanie  I sp ź y w a  iie
przeciw ko ,

NIEŻYTOM, ZAPALENIU OPŁUCNEJ, KATAROM DUSZNOŚCI, CHRYPCE
cierpieniom  k r t v n :

Mające znaJcomitą wyiszoSÓ nad Kn,psułk(iTYii} cukierkami smołowymi, tclórę przeciążają 
żołądek nie wywiem iąc opływu na organa oddechowe.

P a s ty lk i C łćyaudck  są 
JEDYNYMI PASTYLKAMI SMOŁOWYMI

jakie otrzymały nagród ; prsyznaną przez Sędziów na 
wystawie powszechnej międzynarodowej w 3aryzn 
w 1878. Wypróbowane w skutek postanowienia minis- 
teryalnego i orzeczeiiia Komitetu zdrowia.

Dostać można w- wszystkich aptekach 
aide pudełko zawiera 72 pastylki, jak 

również sposób użycia.
SPRZEDAŻ HURTOWA

A. GERAUDEL
Aptekarz w Saint«-Mćnehould (Francya)

Marka fabryczna złożona właściwej władzy.

W czasie ssania tych paatylków powietrze wdy- ^  
chane przesyca się parą smołowa, mórą przenosi -4

dliskiem. Z •wprost na miejsce będące ohoroby siedliskiem. Z u 
wyjątkowego zatem sposobn działania, również jak j  
i sluada clemieznego, posiadają t« pastylki ioh -4

przeciwko którym preparata smołowe sa -alecane. J  
Bardzo użyteczne dla palących, dla osób które -4 
utrudzą)^ głos zbytecznie, jak również dla tych, co są a 

wystawione podczas ich zajęcia na w 'gch.am.it f  
kun Lub wyziewów drażniących. — Olbrzym 
powodzenie tych pastylków we Francyi i 
za granioą dowodzi ioh niezaprzeczonej

Marka fdbryama stoiona właiatwsj loładry.

¥  Iję konfekcji i  m sklcn ‘ŝ t l
przy ulicy Teatralnej 1 7. 81011-8

tłłów ny  skład i pracownia pozostaje na dawnem m ejsen.

Materje na ubrania dla pan i ntęzczyzu
ty lk o  s trw a łe j l dobrej w e łn y  o w cze j, d la  i r e d n ie fo  m etesyany, 3 M etry 10 eentm . na 
abr n ie  «. dobraj w e łn y  o w cz e j sa  4 z ł. 03 c t ,t na abrau ie  * lep»*e j w e łn y  8 c ł .  na u -  
b ra n ie  z doak anałej w ełn y  10 » ł . .  na obran ie  z zapełn ia  doak on ałe l w e łn y  1S sł- %«) et.

P erw ia n  z w yb orn e j w e łn y  o w cze j w  m adnycb kaloraok , n a jn aw sse  na t u k  n i a  
d a m s k i e  m alr po 4 c łr

C zarny palm  era ton na p ok rycia  futer, c z y s t o  w e łn ian y  na dam skie paltoty  
zim ow e m etr " Łe Metr po 4 zł.

Pledy do podróży sztuko po 4, 5, 8 i 12 zł. Wykwintne matafje na abrsnia, 
e aarzntki, jp*aU lanT, materje na paltety i na płaazeaa na dasaos. tyftl. gu

na keatioimy <fam«ki<4 i płmsecze na desec^ sukna komisawr * - ------------
wioty, trykoty, dukna damskie • b lardowo, perwian. dnskin poleca

,  (unia, 
kamjarny, azo -

... A  Ji 8 T I K 4 K O F 8 K T  -  i«gs
11 K Ł A P  F A B R Y C Z N Y  w  BE RN IE.

Próbki dla pp. krawców bez franco. W ysyłki sa pobraniem zaP rób k i fra n co .
10 zł. franco Utrzymuje stały skład na przeszła 100000. zŁ i ro sumie .sly" >sao<prsst
ele. że w mym wielkim* handlu ewlatawym aostaje mi W4aley rećatal d ła rsie i 1 do 5 
metr., musea zate o t« raactki sh^Waó pa aaiżonyeh canaoh w yrobu.. Każdy raasadnie 
myślpcy aałowiak mnsi mi przyznać, ie  ł tych resztek nie mogę w ysyłać próbak, ulbo- 
wiam z tychże nieby mi nie zostało, fdybym ty«ipczoym Eimówieniom cbciaf posyrpe 
próbki. Ogłeszenia niektórych firm, polrrającyeh resztki sukna, ie  wysyłają próbki 
tjreh resztek, są ozystc® okpiszustwem. albowiem takowo nie po * ’  
z całych sztuk —  eo zresztą łat r t m jrst ao zrozumienia.Resztki moje, któreby sie ulej-odobały chętnie wymisniaM lub zwricam
pieniądze.

Korespondencje przyjmują I załatwiają się w językaah nlamiaekim, węgierskim, 
ezoskim, (p jl«kimś iraneuakim 1 włąskim. &8t0

pochodzą z resztek lecs

We Lwowie w aptekach pp. Mikolajoha, Krzjżauowikiego, Beiiera.

y trlarnia op w Fóc_m, 
-i ieji wyrabia także:?rąaeji

ALKOHOL MIĘTOWY I PŁYN Z ROSłANY MIODOWNIKIEM ZWANEJ 
(Mćliase des Bónódictins) wytwory hygiemozne, wyborne mi słabe żołądki i 
wyżace od wazeikich ipoj< r tego rodzajn, dotąd wyrabianych, i zalecai pnoi 

lekazy firanenskioh i  Jnnyeh. „  . ■ .
Znajdują się we LÓowie w aptekach,, ro. P. Mikolasoha Kr*yżanow“kn 

go, Nahlika -, w Cierniowcach n p. Galiobowakiego.

g cpoooopoogotjooooooooofy^
Handel sukna i 'tSwąlów wełnianych 2

za łożon y  w rok u
. pod firmą

1841

' ? T i !

na

•fan W włlarh i
we Lwowie, w rynku pod 1. 33.

poleca
8r*zon jesienny i zimowy

jwój obficie saopętizouy

skład SU M i wszelkiego rodzaju
jówq|też t o y  jut ' m o d n y e h  w e ł n ia a y c h  na męzkie i damskie 

nb»« "a po bardzo przystępnych cenach.
S a ss - Na prowincję wysyła próbki na każde żądanie w wielkim 

Tyborz* beepiati ie. •moogoooc

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ul. JagieHońskiej L 3.

wj daje następujące

ASYGMTY
41|P proc płatne w 60 dni po wypowiedzeniu 
4 proc -płatne 30 dni po wypowiedzeniu.

Lwów dnia 1, stycznia 1884.
D y  r e k c j

1341 5 —ł

a.
Przedruk nie będzie opłacony.

Zakład leczniczy winogronami
systemu d r . H e b e n ta n s a  w  W i e d n i a ,  w o. k. Yoiksgartenu, 
rtćry już od dwóch lat istnieje, został i w tym roku 8. t. m. otwarty.

Tak WYhór najskuteczniejszych winogron, jakoteż pod każdym
względem racjonalne i dokładne kierownictwo Zakładu, oraz znakomite 
skutki leerenia, osiągnięte już w poprzednich latach, każą się spodziewać, 
iż w roku ciężącym Zakład ten łcznie odwiedzany będzie.

Dr Hebentanz zajął się kuracją winogronami, jako specjalnem
studjum, system jego zupełnie się różni od systemu używanego przez 
jego poprzedników, on bowiem każe świeżo wyciśnięty sol z -inoeron 

jbka. . używać, a to podług potrzeby czysty lnb z przy mieszaniem 
tanińy albo czerwonego wina.

Kuracja ta okazała się przeważnie skuteczną na odrodzenie krwi, 
i zaleca się w wysokim stopniu w chronicznych cierpieniach żołądka i 
zastarzałych katarach płuc, nerek i pęcherza,

Za ład ten, znajdujący się pod osobstem kierownictwem dr. He- 
hentanz" >twarty będzie przez dwa m'isiące. 81418—3

Proępekta przesyła na żądanie i bezpłatnie
B r . H ę b — ta n *  w  W ie d n iu , V I I , Iy fn den g  sse  9 .

K H H K H 4 0 4

k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
'rupujo i sprzedaje

w szystkie  e lekta  i m onety
pod warunkami najprzystgpniejszemi

S°|o LISTY hipoteczne,
jakoteż

5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
które według prai iz  d. l.lipca 1868 (Dz. p. P. X.XXY/"I. N. £3.) 
I nniw. post. z dnii l 17. grudni 1871. mogą być użyte-do loko - 
nia kapitałów fundusmw; uh. pupil r̂nyc.k, kancy’ nałieńskich wojako- 
w; na kanoje i wadja, »ą w tym koate ie de n b y e la ,  

g t f~  Wszystkie poleceń: z prowincji wytanują się bezawło 
kursie dziennym, bez doUozenin prowizji. 3041 4—?ozme po

W ydaw cy bcM riaśawfil& «L ftebrzań ak i i K . G rom an. Naczelny i odprniedzialay redaktor Jan Pobrzaóski. Z drukarni , ̂ »’»etv Norodo_ ei',


